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ROK li (V) - WTOREK 7 CZERWCA 1949 ROKU Nr 153 (1077) 

Zwiqzki ZaWodowe walczą 
o realizac~ę ustroju socjalistycznego 
Tow. A. Burski omawia w czwartym dniu obrad Kongresu 

projekt stat11tu zrzeszenia związków zawodowych 
WARSZAWA (PAP). - W 

czwart\•m dn:u obrad II Kon-
gresu Związków Zawodowych 
przewodnictwo objął członek 

KCZZ poseł Stanio;ła.w Kowal-
czyk. 

Obrady rozpoczęły się o 
godz. 8.40 referatem p. o. prze 
wodniczącego KCZZ Aleksan
dra Burskiego o statucie zrzć' 
szenia związków zawodowych 
w Polsce, którego projekt m~ 
być rozpatrzony przez Kon-
gres. 

Delegaci z uwagą wysłu
chali omów:enia zasad, które 
wysuwają się na czoło w or
ganizacji ruchu związkowego: 
zasady powszechności , jedno
litości, wolności zrzesrnma 
się, dobrowolnośc:, centrali
zmu demokratycznego, bezpar 

tyjności i budowy związków 
zawodowych według z~sad 
produkcyjnych. 

Sala reaguje oklaskami, gdy 
Aleksander Burski podkreśla, 
że organb:acja ruchu zawo
dowego wyrosła z ruchu ro
botnic7.ego I opiera się na kia 
sie robotniczej. 

Ogólne zrozumienie l apro
batę zyskał komeuta.rz do za
sady bezpartyjności ruchu. 
Zasada ta nie oznacza, że rucb 
zawodowy me ma oblicza !de 
owego. Związki zawodowe -
stwierdz'.1 wśród okla~ków 
Aleksander Burski - ~toią ns 
gnmcie walki klasowej i wal 
czą o realizację ustroju socja
listycznego. 
Uwzględnienie - ;ako domi 

nującej myśli statutu - zbl:
żenia aparatu zwi ązkoweg'l 
do szerokich ma~ członkow-

JJJ rocznica śmierci Kalinina 
wielkiego bojownika o sprawę ludu 
MOSKWA. - Cała prasa „Prawda" - było wspaniałym 

radziecka z „Prawdą" na c;i:e- . przyldadem pełnego pośw.ię
le poświęca obszerne artyku- cenia idei komunizmu. 
ły pamięci zmarłego w dniu Kalinin uczył łudzi radziee 
3 czerwca 1946 r. Mirhała Ka- kich i wszystkich ludzi pracy 
Jtnina. jednego z czołowyrh etyki komunistycznej. etyki, 
działaczy partii bołszcwic!tiej której wzorem jest Stalin, 
i współbudowniczego pa1istwa etyki, której naczelną zasadą 
radi,ieckiego, pierwszego prze jest idea służenia ludowi, jeiit 
wodulczącego Prezydium Ra- gotowość oddania siebie do 
dy Najwyższej ZSRR. końca, do ostatniej kropli 

Całe życie Kalinina ~ piszelkrwi sprawie ludu. 

ROSNĄ SI ł. Y 
światowego ruchu robotniczego 
Z prZemówie1i delegatów zagranicznych na Kongresie Zwtę,z 

ków Zawodowych wyłania się jasno obraz potęgi, którą repre. 
zentuje międzynarodowa klasa robotnicza. 

Z trybuny Kongresu słyszeliśmy mocne słowa delegata ra_ 
dzieckiego Związków Zawodowych, podkreślającego WIĘZY 
BRATERSKIEJ PRZYJA:2NI, ŁĄCZ.Ą.CEJ NARODY ZWIĄZ_ 
KU RADZIECKIEGO Z LUDEM POLSKIM, PRzyJMNJ -
KTóRA ZNAJDUJE SW6J WYRAZ W KONKRETNEJ PO_ 
:MOCY MATERIALNEJ I POLITYCZNEJ, JAKĄ ZWIĄZEK 
RADZ.IECKI NAM STALE OKAZUJE. 

Słyszeliśmy głos Francji - głos francuskiej kla.sy robotni. 
czej - Zapewniającej nas, że „ROBOTNICY FRANCJI NIE 
ZGODZĄ SIJJ NIGDY POPRZEć KAPITALISTYCZNYCH RZĄ 
DóW W AWANTURZE WOJENNEJ, SKIEROWANEJ PRZE_ 
CIW ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU I KR.A.TOM DEMOKRA_ 
CJI LUDOWEJ". 

SŁYSZELIŚMY DUMNĄ .RELACJ}J NAszycH CHI:&_ 
SKICH TOWARZYSZ.YO PRZEBIEGU WALK, KTóRE PRZY 
NIOSŁY WYZWOLENIE CALYM CHINOM. »:WYCIĘ. 
STWO NASZE - POWIEDZIAŁ TOW. TSIEN_CHUN.SIN -
MA WIELKIE ZNACZ.BNIE DLA UTRWALENIA POKOJU. 
SKRuszy ONO PODSTAWY OBOZU IMPERIALISTYCZNE. 
GO. 

„Nas21e zwycięstwo - mOWił dalej Tsien_Cbun_Sin - JEST 
KONSEKWENCJA ZWYCIESTWA WIELKIEJ REWOLUCYJ. 
NEJ TEORII MARKSA, ENGELSA, LENINA, STALINA. 
JEST :t.WYCĘSTWEM MIJJDZYNARODOWEJ SOLIDARNO_ 
$CI KLASY ROBOTNICZEJ. 

Dlatego komuniści i lud pracujący Cbin pełni są wdzięcz. 
no!Ci dla bratnich partu komunistycznych i proletariackich, 
a przede wszystkim DLA WKP (B) ORAZ WIELKIEGO PRZY 
WóDOY I NAUCZYCIELA LUDZI PRACY CAŁEGO $WIA_ 
TA - ·JóZEFA STALINA. DLATEGO POT:i;;PIAJĄ .JAK NAJ 
Elli""ERGIOZNIEJJ HANIEBNĄ ZDRADJJ KLIKI TITO." 

Słyszeliśmy oświadczenia delegatów krajów demokracji lu_ 
dowych. mówiących nam o nowych postępach i osiągnięciach na 
drodze do Socjalizmu. SłyszeliSmy sprawozda.n1e przewodniczą._ 

cego światowej Federac.Ji Zwtązków Zawodowych, tow. Louls 
Saillant'a, o stałym wzroście sił międzynatodowego ruchu zawo_ 
dowego wbrew wysiłkom wszelkiego rodzaj':! rozbijaczy jednoścl 
ruchu robotniczego. 

Ta manifestacja solldarnoścl międzynarodowej, jaką stał si~ 

Kongres, natchnie każdego z nas. do zdwojenia. wysiłku w naszej 
pokojowej pracy budownictwa. Wiemy bowiem, że każdy sukces 
klasy robotniczej, czy to w Związku Radzieckim, czy w Chinach, 
czy w jnkimkolw:iek innym kraju JEST RóWNOCZEśNIE NA. 
SZYM SUKCESJ-.!M I tE KA~DY NASZ SUKCES, KA:tDE NO_ 
WE OSIĄGNIĘCIE NASZEJ GOSPODARKI W:GMACNIA l 
POl\rN At A RU,Y M_TC!T\!T.Vlif A. lł.ODOW'EGO 1tnOY11 'lł.OBOTNI. 
CZEGO-

skich, czego domagali się licz I został przez delegatów długo 
ni .uczestnicy dyskusji kongre niemilknącymi oklaskami i O
sowej - spotkało s'ę ze szcze krzykam'.: „Niech żyje!" 
gólnie życzliwym przyjęciem Mówca zobowiązi_:iie się do 
delegatów. dalszego zwiększenia wydoby 
Duże zainteresowanie wy- cia i przekroczenia uzyska-

wołały przepisy projektu sta- nych dotąd wyników oraz p •/ I 
tutu, wprowad;.;ające pojęcie podkreśla, że wzrostem wy- raca - nOSZQ SI Q. 
grupy związkowej z mętem dajności wniesiemy najW:ęk- -------------------------
zaufani::i na czele oraz u~talo- szy wkład w zwycięstwo sił p . ' •k h ~b.. k d 
na zgodnie z posh.nata'mi m~~ postępu 1 pokoju. O nornl ac -murarze l)ą re or Y 
czlonkowsk'.ch zasada, ~e rada Po przemóvPieniu Francisz- 6 
zakładowa j~t kierownlC'eynl ka Apryasa llłngo nie milkną 1215 
organem zakładowej organi· oklaski I okn.ykl na cześc bo-
zacjl związkowej. 
Gorącymi oklaska.ml przy

;lcto końcowe oświadczenie 
Alt>ksandra Burskiego o tym, 
łe pod przrwodnlchvf'm PZPR 
klasa robotnlez:\ zorira11i7;owa
na w :r.wiązlcach nwodowych 
zrealizuje dążenfa bojowni
ków socjalizmu. którzy zginęli 
w walre o lepM:e jutro pro· 
let'lriatu. 

haterów pracy. 
Gorącymi oklaskami przyj

muje Kongres przodownicę 

prac:v, tkaczkę na 12 krosnach 
z PZPB Nr 1 - Łódź, tow. 
Ram us. 

TOW. RAl\fUS OSWIAD
CZA WSRÓD OKLASKÓW, 
ŻE WŁOKNIARZE ŁODZCY 

ZADANIA NAKRES LO NE 
PRZEZ RUCH ZAWODOWY 
WYPEŁNIĄ W CAŁOSCI. 

proc. normy 
wyrobiła trójka murarska w Zabrzu 

KATOWICE (PAP). - Dnia 1215 proc. DOll.'IDJY murarskiej. 
3 czerwca przy budowie do- Na budowie obecna była 
mu mieszkalnego ZOR w Za- komisja złożona z przedstawi 
brzu przy ut Armil Ludowei ciela centrali PPB, dyrekcji 
murarz Jerzy Ja;kuczewf~ z okręgowej PPB, part~i poli
podręcznymi: Kopką Eugeniu tycznych i Związku Zawodo
szem i Warchołem Stefanem wego Pracowników Budowla 
z oddziału PPB Nr 8 ustano- n:vch. która dokonała obliczeń 
W:li . nowy rekord mnra.l'S'łd. po skończonej pracy. Trójka 
kładąc w ciągu I! godzin 18.01!0 murarska zarobiła w iym 
S'Ztuk cegieł, wykonując 45,20 dniu ponad 13 tys. zł. 
m sześc. muru. me11owl to 

Po referacie tow. Burskie
go zabrał głos przewodniczą
cy Związku Zawodowego Me 
talowców - Rustecki. który 
na wstępie odc-zvtał zobowią
zania podjęte .11a .c.;z.eść_ Kon
~resu przez metafowców. 

W dalszym c'.ągu obrad 
orn~mawiają m. in.: 

VSA - piekło Murzy~ów 
Pnodowniczka pracy w prze 

myśle odzieżowym .lózPfa Kro 
rzowa. orezes Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Dziennikarzy - red. 
Lukrf'c, delegat Generalne.l 
Unii Pracy Hiszpanii - Amo
ro. 

Dlaczego dr Bunche odrzucił stanowisko podsekretarza stanu 

Znany przodown!k pracy, 
inic.iator Czynu I-majowego, 
górnik z kopalni „Brzeszcze" 
Franciszek Apryas, przyjęty 

NOWY JORK (PAP) - W 
związku z oomową Ralpha Bun_ 
ąbe - b. rozjemcy ONZ w Pa_ 
lostynie - przy,jęcia sta.nowiska 
zastępc:y sekretarza stanu USA, 
w prasie amerykańskiej pojawi_ 
ly się informacje, które rzuCR_ 
ją jaskrawe światło na okrutn:t 
dyskryminacj~ rasową w Sta. 

nach :i.jednoczonych. 
Korespondent dziennika „New 

York Post", powołując się na 
oświadczenie samego Bunche, 
etwierdza, że jeona z przyczyn, 
dla których nie chce on wnl!'ać 
do wa~zyngtonn, jest, polityka 
segregacji rasowej w stolicy a_ 
mt1ryka:dBkiej. 

„Mam troje dzieci - o§wind_ 
czył Flunche - gdybym pT:>:yje_ · 
chał do Waszyngt.onu, musisl_ 
bym odoać je do szkoły murzyń. 
skiPj.,. zbyt oługo odczuwałem 
na własnej skórze segregację ra_ 
~ową, aby narazić na nią. moje 
dzieci". 

CzloUJieh, "tórą przejrza'..:..:.: 

„Dla Murzyna, któTy niena. 
widzi segregacji i dyskryi;nina.· 
t'ji, tak jak ja jPj niemi.widz'1 ~ 
wszyscy zresztą Murzyni - za. 
mieszkanie w stolicy USA je!t 
równoznaczne z odbywaniem ka 
ry więzienia' '. Kierownik British Council w Polsce p. G. C. Bidwell 

prosi Rząd RP o przyzna n ie mu obywatelstwa polskiego Dr Bunche dodał, że wpraw. 
dzie Waszyngton „nie jest wy_ 
Jątkiem pod tym względem", 
itle jest ~toli<'ą USA i „stosowa. 
D3 w nim dyskryminacja raso_ 
wa posiada. doniosłe znaczenie 
symboliczne". 

Ministerstwa Administracji jego działalność jest minist~r polska nie jest polityką lzola-
WARSZAWA (PAP). - Do Kolonii, odpowiedzialnym zal Powoduje to, że polityka 

ublicznej zgłosił się obywa- spraw zagranicznych. „Bn- cji lecz polityką współdziała
tel angielski George Chaudes ttsh, Co~ncił" .Posia~a. swoje nl~ ze wszystkimi narodami. 

"d 11 k. lk b yt . k' placowk1 w w1ększosc1 kra- kt' i 
1 we , 1erown r YJS ie jów europejskich. . ?re odnoszą s ę do niej przy K k k. M k 

go ośrodka informacyjnego w Pan B!dwell stwierdza w Ja.z.ni~. Posta~a, ~j~ta przez rucz ows I w os w e 
olsce „British Council". Pan swe; deklaracji m. in. co na- polskie ~~ynn:ki of!~!alne wo na obchodzie ' lSO.Jecia 

G. C. Bidwell oświadczył, i.i: stępuje: bee „Bntish Council w Pol- • • 
ze wiględów wyszczególnło- Potrzeba mi nadal idei prze sce - dowiodła niezbicie. jak urodzin Puszluna 
nych w przedstawionej przez· wodnlej w mej pracy, tak, jak to wielokrotnie podkreślałem, M:OSKW A (PAP). Dnia 
niego pisemnej deklaracji, pra jej potrzeba każdemu, kto ~- że między Polską a Europą 3 bm. przybył do Moskwy na 
gnie się zrzec obywatelstwa rzucił lde?lojgię oda~eryk~~l- Zachodnią nie istnieje „żela- zaproszenie komitetu obchodu 
angielsldego i prosi o nadanie zmu, u ktorc P s ~w ez;v zna kurtyna". Ta postawa Pol 
mu obywatelstwa polskiego. WlLCZ~ PRAWO ~ZUNG~I. ski wydaje się jeszcze bardziej 150 rocznic~ urodzin Puszkina 
Jednocześnie p. Bidwell o- Dla m~1e s~ało się .1asne. ze uderzająca wobec wielokrot- przewodniczą.cy Związku Pisa. 

b prawdziwą ideą na rzecz po- rzy Polskich _ Leon Krucz· świadczył, iż złożył wo ee swo k j · t ·d kt -
o, u Jes 1 ea, ora przema- (Dokończenie na str. 2-eJ·) kowski ich władz przełożonych w Lon wia do ogromnej większości 

dynie rezygnację z zajmowa- ludzi pracujących f do inte
nego przez niego stanowiska lektuallstów świata, Idea. któ
i pragnie osiedlić się i pra~o- ra pobudza do życia społe
wać w Polsce. Po rozważeniu czeństwa W KRA.JACH DE
sprawy I motywów p. Bidwell, !\fOICRACJI LUDOWEJ. 
Minister Administracji Publicz Podczas 3 i półletniego po-
nej przychylił się do prośby 

d · b;vtu mego w Polsce, pnekt•" 
jego i zarządził n~ ame mu nałem sie, że RZĄD POLSKI 
obywatel~twa połsk1~go. POPIERANY PRZEZ NARÓD 

Pan B~dwell pro:i1ł o opu· - PRAGNIE POKOJU. PO
blikowa.rue w prasie .. polskiej TRZEBUJE POKOJU I WAL· 
tekstu Jego deklaracJI. · . 

Dla wyjaśnienia podajemy, C~ O POKÓJ. Jedynie bo· 
ie „British Couneil" jest rzą.· wiem w • wa~unkach poko.lo
dową Instytucją angielską . .,,0 r wy~h moze .się. Polslta odbudu 
ganizowaną w 193ł r. Oficjał- wac. rozwmąc swą kulturę, 
ne cele tej instytucji są okre· swą na1;1kę. gosp~arkę ł po~ 
ślone w następujący sposób: wctowac olbrzymie strat;r.. p 

„Rozpowszechnianie wiado- niesione podczas okupacJI. 
mllści o Anglii i szerzenie 7.tla CAŁA POLITYKA POLSKI 
jomoścl języka angiebkil'go, WYPŁYWA - moim zdaniem 
zacieśniani<' stosunków kultu- - Z KONIECZNOSCI ZA
raln;vch między Anglią a innv PEWNIENIA TRWAŁEGO PO 
ml krajami". „British Coun· KOJU. zachowania swej su
cil" jest finansowany pne7' werennoścl narodowej i obro· 
angielskie MlnisterstWo Spraw ny jej obecnyr1- - 0 -WUi· 
Zalcraarlcznyeh 1 Mlnhterstwo WYch RTa.n.lA. 

Dewaluacja walut europef ski eh 
na porządku dziennym obrad 

·marshallowskiego Komitetu Ośmiu 
PARYŻ (PAP). - W Pary- podkreśla s:ę, że punkt 3-cipo 

żu ro7:poczęły się obrady tzw. rządku dziennego na.potka nie 
IComitetu Ośmiu, wyłonione- wąt.pliwfe na największe trud 
go przez europejską organi- noścl, f!dyż d.vskutowane bę
zację współpracy gospodar- dzie wówoi.as żądanie amery
czej. Porządek dz:enny obrad kańskie w sprawie swobodnej 
przewiduje: 1) sprawozdanie wymiany walutowej 1 dewa
s<:kretariatu generalnego za luacji walut europej~kich. 
ubiegły okres, 2) „ułatwienie" Pra~icowe „Figaro" stwier 
wymiany europejskię.l przez dza, że różnice zdań wśród 
zniesienie pewnych restrykcj~ uczestników planu Marsba}la 
w zakresie licencji importo- są ta.k poważne. iż mo~ą za
wych itp., 3) przygotowanie grozić dalszemu Istnieniu eu
nowego układu w sprawie rapeJskicj wSJ1ólnraCY lfOSDO• 
płatności m".P~zyeuropejskich. dal"()Ze,j.. 

)1/ Jmbnh d:złe~ 
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D I · · · K z z d h Człowiek, l<tóry· przejrzał e egac1 zagrarnczm na on gres w. awo owyc Dok••":m;.-.!:.~ '"' _oj 

ł d k • h nego uchylania się moca.rs _,,a.., _ ........ „n.~ wwp6ł 
I • • b ... . ko' w o' z lC zaehodnicb, z wyJą,tldem Fra.n rólt l"'" __ ego .... „........_ w gosc1n1e u ro 0.1.lll ~ od jakiegokolwiek na- dZiałajitCego, chocla.t powlllien 

W dniu wczorajszym przyby_, Wreszcie o godz. l3_tej przed Zr~wodowego Górników, tow. żyje Polsh Ludowa! N~ech ży_ pomknięcia. o uznaniu zacbod· b!ł znaleźć odwagt, by odrzn· 
la do Lodzi grupa delegatów za... gmach Nowej Tkalni zajechały Duguel. Mówca wyraził na.jser_ je Wasza Partia Robotnicza! uich granic Polski Stosunek Cl~~ :lę. b naród angtel
granic~nych na ILgi Kongres auta.. Niem.llknące oklaski ze_ deczniejsze podziękowanie 2& Njech żyją Zwi„zld Zawodowe! Polski do przedS:awlcieE kul: ski. ie h C:-~· ~ chłopcy kt6. 
Związków Zawodowych. PrzecI_ branych 'na dziedzińcu fabrycz_ wyrazy solidarności i pomoc o_ Burzliwe okfaski zebranych turalnych Anglii i Franc.j1 c 0 ~~ w czasfe woJ 
1ta.wiciele ruchu zawodowego nym robotników przywitały go_ ka.za.TI!} etra.jkuj11-cym górnikom na sali były najlepszym po_ wskazuje wyraźnie na to, ze rymi dowo h :11 ierali tt po 
11 za.gra.nicy zwiedzili szereg za._ ści. francuskim w ich walce z rodzL twierdzeniem Wl.elkiej przyjat_ pragnie ona kulturalnej ~pół ~f · :rze;d;b; ~z!:aJ.i swe in· 
kładów pracy, oglądali żloblti, Podczas gdy delegaci Rumu_ mym i obcym kapitalizmem. ni robotników polskich i fran_ pracy. Nie znajduję w polity- f y ę, j ni tyllto z PrMY ta. 
przedszkola. i świetlice fabrycz_ nii, Francji i Szwecji zwiedzali - Przy-jaźni mi~dzy naszymi cuskich. ce Polski na.wet clenia a.gre- orm~c 9 ej 
n& jak również na. spotkania.eh teren Nowej Tkalni, w świetllcy narodami, :przyjatni, któ:a ce_ Długo jeszcze po zako:6.czeniu sywnycb zamienefl, a.n~ na pii:'1isty~:e · borca sastn.uo. 
is robotnikami opowiadali o ży_ na pierws7V'lll piętrze zbierały mentowała. się we wspólne? waL oficjalnej czę~ci spotkania. dele_ odcinku jeJ ~łasneJ polityki~ n ~j rze:-7kapitaJ.1styeznych 
du klasy robotniczej swoich się tłumy robotników. Każdy ce na barykada.eh ~ czasie Ko_ gatów zagr~n~cznych z. robo:n1_ ani , w dzl~zmle jej~~.: d!magogfw operujqcych OSZ. 
~jów i o swoich wrażeniach. z chciał zobaczy6 gości każdy muny Paryskiej, we wspólnej kami łódzkum auta. nie odJeż_ mien z panstwa;m! : twi : CZERSTWOO I STRASZA.. 
naszego Kongresu. chdał usłysr.e6 eo powiedzą. pracy konspiracyjnej :' ruc1rn dżały z terenu fabryki. Gęsty cymi, W prz~iWI~ etu.i 0 KIEM KOMUNIZMU I ZSRR. 

Po zwiedzeniu za.kładów go_ oporu _podczas ubiegłeJ woJuy, tl.um otaczał delegatów. Wszys_ teg?• co wyrazn~. besd ą, Stworzony przes nich oezczer. 
SPOTKANIE §cie pr&ybyli do świetlicy. w me z~i.szc~ą. a_nglo_11,merykans~y cy chcieli s nimi porozmawiać panstwa za.eh ~t :ii~~ cey obru Die ma. nic wspóln&-W PABIANICACH imieniu robotników powital de_ f1~enci„ d~młaJąc>: ~a terente i ~o ciekawsze w fabryce poka._ :;:i~~a;:luszamł u go 

8 
kra.jem, ktO~ pragnie rOw 

Do l?abia.nie przybyli goOcle legacje tow . .Augustyniak ze łrancJi, i;ue złamie zaden pa.Jtt zac. W tldm rząd an noki społecznej, zyje w pok<>. 
,..!oscy - sekretarz Generalnej Zw. Zaw. Włókniarzy. atlanty~k1, Na. zako:6.czenie swego pobytu tym ~ys od b tutił ju kocha. pokOj i dąiy do •· 
Konfederacji Pracy, tow. Bitos_ W imieniu delegacji szwedz_ - Nigdy nie będziemy wat. w Łodzi goście przybyli do gielski, =łający J j: ro- t~alenia pokoju. Dobre stosun 
ei i tow. Antoniozi, jak również kiej pozdrowił łódzkich włók_ czyć przeciw krajom Demokra. Grand Hotelu, gdzie łódzcy p;zo pan;i. Be ' odegr s~ ki nie mogł być zbudowane na 
delegaci węgiersc~y, tow, tow. niarzy ob. Allard, kieTownik cjl Ludowej, nigdy prr.~ctw Clownicy pracy przyjmowali ich lę. oopra.rd.a ~l~ ,;i:~~go 0~ pira.midach broni l~z ·na. jed. 
Gacz i Kristof. Wydziału Pwpagandy Federacji Zwiąkowi Radzieckiemu. Niech obiadem. i nie licu ącą a nomyślnośct w celach 1 d~e-

::!:~:E~l'.\Ęt~;~ ~~:„„:w:::~ ~:::::Tit o spieszy zpomocą imperialistom =:FiJ::!?t!~!E 
tuzjazm. Robotnicy PZPB w Pa_ wodniciący Generalnej :Konfe_ ktOre zmuszajt kraje klłlpi~ 
bia.nicach dali wyraa 1Woim u.. deracji Pracy Rumunii. Tow. Trock!stowscy renegaci, Tl· I w ubiegłym roku starczyfo slęcy cztereJ m!.nistrowie styczne do nieustannych 1bre. 
czuciom prawdziwie proleta.ria.e_ Michał Mużyk wska.zał, te w o_ to 1 Bankowicz pozazdrości.li titowskim renegatom beze.ze!- spraw zagranicznych. Jedno- je~ majr,i:ych zapewnić 1m wy 
kiej solidarności międzynarodo_ kresie przedwojennym nie mo_ „slav.l'y" żandarmom, którzy ności do tego, by kierowa6 na czą slę siły pokoju n~ całym sokie zyski. 
wej, solidarności z bohaterskim gło by6 mowy o wzajemnym kon porwali Eislera Zażądali" pastllwe noty do rządów: Ru- świecie, przeciwstawiaJąC .fr~n Okłamując w ten 11poe6b na. 
ludem włoskim, wa.Icz„eym prze_ takcie pomiędzy robotnikami o_ oni wobec tego cle ~ej i nie munii, Węg!er i Bułgarii. O- towi imperialistów potęzn e- rOd, rzlłd brytyjski 1 brytyjski 
ciwko zaprzedaniu 11Wojego kra._ bu naszych kra.j6w. Dziś nie tyL więcej - tylko, by rząd ra- becnie kier:ują oni wrogie i jący front antywojenny. !'l~ korpus dyplomatyczny, usiłuje 
ju imperialistom ameryka:6.skim, ko ten kontakt istnieje, nie tyL dzieck! zabronił d:dałalności oszczercze noty do rządu ra- Dalekim Wschod'lde Imperia wtrą-::ać się w !"ewuętrzne spra 
11olidarności z bohaterskim ».&_ ko zacieśniają się więzy przy_ pl'awdziwych patriotów i ko- dzieckiego, występując Jaw· 1izm p~nosl str~l~wą klęsk~ wy innych kra.JOw w sposób, 
rodem węgierskim, również jak ja.tui lecz jest to równocześnie munistów jugosłowiańskich, nie PTZeoiW GŁOWNEJ sile W teJ sytuaCJl titowscy re który - moim zdaniem - nie 
my budującY'l.11 podsta.wy socja._ ~epóina szkoła. . i wspólna wy_ przebywających w ZSRR w frontu pokoju. n~act śpieszą w sukurs ~p~ od.powiada pragnieniom naroldu 
lizmu w swoim kraju. m.la.na doświadczeń. charakterze emigl'antów poll- Do niedawna przodowała w nali~om! at~jąc Z~ąz!ci brytyjskiego. 

Tow. Bitossi witany Mrdeca.. _ z · d kr j _ tycznych. kampanii, skierowanej prze- Radziecki. W teJ sytu!'CJl rz . Rząd . polski i narOd polski 
nie, oświadczył między innymi: &~()Ef 0 ~ u mego Co więcej - Tito ~ Ranko- ciw ZSRR prasa jugoslowlań- jugosłowlaliskl czynni~. mant- winny zadać st>bte pytanie: „Jeżeli kapitaliści włoscy i im_ powłed:ał tow. łc!w:y~ - to wlcz ośmielili się grozić oJczy ska która stała «ię tubą roz- testuje swą soU.da.mosc z im· jaka. jest wa.rtoAć preyjatnl kul 

· n kań mizyst o, czego 1!11! u u nu_ źnie postępu t wo1no8ci - wydrzonej agitacji antyra- peria.łista.mł• i podżegacza.mi tura.lnej na.rodu, który wprz~ł ~=~ ~a~~l!e~łosk~:3 ~:1i'r!~ czyłem, co usłyszałem nt. ~~n- Zwl~kowi Radzfeckłemu, d~eckie-j, prowadzonej prze2 wojennymi, podejmując nową się w słnżbl! agresji wojennej 
botniczej, to czeka. ich rozcza.ro_ gresie. A usłyszałem duł.o i 11'11!- stwierdzając w swej nocie faszystowskich agentów im- dyplomatyczną kampanię prze StanOw Zjednoczonych - dla 
-wanie. Robotnicy włoscy 94 zde_ cej je!zcze widziałem. dyplomatycznej", u t.d' rząd perlalizmu. Obeenie rolę he- c:iwko ZSRR i usiłuj~c ~ na.rodu należącego do obozu, 

d - Roznmiem, ie takie tempo radziecki przekmałca układ rolda antykomunizmu przej- gacić arsena_ł, antyk~mumst;rc~ przeciwko któremu agresja ła ~~:;n1z~~~:i~:0P:C:!:;.,!~ odbndowy mote istnioo tylko °" radziecko - jugosłowiański w muje otwarcie rząd jugosło- ny „nowym:' trockistowskimi jest skierowana? OdpO'Wied~ po 
naszych kraja.eh, w kra.ja.eh De. „martwą literę". wiański, starający słę pne- argumenta;ni. . winna brzmieć, że przyja!ti ta. :~~~ji, tj. demokracji lUdo_ mokra.ej! Ludowej, ktOre za Trockistowscy renegaci ju- ścignąć najbardziej fa.natycz- Tito robi co moze, ze skóry ka. nie może mieć wartości, 1 

n kl kd 1 k k1I: swego sojusznik& mają Wielki "osłowlańscy zapoczątkowal! nycb a.merykańskiich wrogów wyl':IZi, by okazać pomoc byłoby nieuczciwym, gdybyśmy urz~ 0 
a~ "" . 

0
• r~ mi Związek Radziecki. ;woją notą nowy eta... zdra- socjalizmu i postępu, swym imperialistycznym mo- chcieli dać inn"' <1dpowiedź na. czesć wodza włoskieJ klas,.. p 6 • • t y„h.'- . . "' · t ,_ od o 'zac1·<>tym wrogom ' " · . . · , rzem wieme .ow. ~J K&, dzieck1ej polityki skierowa- Antyradziecka l an Y'JlOAO- c awc m, " Dtugo rozważa,łem ten pro-robotn:czeł, . tow. T~gliatti'e!!0• tłumaczone prze,; drugiego człon nej przeciwko ZSRR i całemu jowa polityka zdrajców jugo- narodu jugosłowiańskie?0· N~e blem i doszedłem do wniosku odpowicdzie~i ~obrani r~bot~~cy ka delegacji rumuńskiej, tow. obozowi antyimperial:styczne- słowiańskich rozwija się z n!e jest oczywiście jego wmą, ze że....lilritish C:iun.cil, mimo, te ,; 

na przemówienie tow. B1toss1 e_ Xota.p~kieg~, przerywane było mu. ubłaganą logiką. Nikt nie mo- renegackie .te wysiłki nie po- .swoich intencjach ma filę ople. 
go. . . . . owacyJnym1 oklaskami i o'krzy_ Jawnie J oficjalnie podali że uznać za przypadek tego, mogą w IllC'lym, ani ob.eci:e- rać na zasadach a.polityczn~cb, 

W "
1
I111;eruu g_o~c~ w~gier!kich kami na. e~d~ przyja..fo~ polsko-: rękę organizatorOIIn an tyra- i.e na.pa.stllwą t oszezeniza no- mu rzą~owl j~osło~~nskie- może w ka.żdej chwili znaleźd przemaw;ał. włokmarz .- . tow. rumuńskieJ i KomumstyczneJ dzieckiej poEtyki w świecie :I ta jugosłowiańska do ZSRR mu, am _jego 11llper.alistycz- się w sytuacji, w której prowa. 

G_ncz. ~fowił on o polskich l wę_ Partii Rumunii. notą swą zadeklarowali, łe w skierowana zosta.ła właśnie w nym inspiratoro~. - dzlć bedzle dzi.a,łalnOść przeciw g1crs~1ch bohaterach - przo_ Nie mniej owacyjnymi oklas_ ohydnej, imperla.listycznej chwili obecnej, Nota jugosłowiańska otrzy- ko interesom każdego kraju o 
dowmkach _pracy, wa.lczą.cych kami przyjęli zebra.ni gorące ka~anii a.ntykomunłstycmne.i Znajdujemy się w okresie rn:iła dobrze zasłużoną <><;!PO- ideologii odmiennej od ideolo-

. "'!konywamem i przekr?Cze_ pozdrowienia. od francuskiego i &ntypokojowej, pragną, za.jąć waj;nych rozmów międzyna- wiedź od rządu radz!eck1e~o. gii Zjednoczonego Królestwa. 
niem . planów produk~yJnych ~wiata. pracy, złożone przez Ge_ I !Zajmują w rzeczywlstoś<d rodowych. W Paryżu zebrali Bezczelne wystąpieme . Tita Polska pragnie współpracy s 
i:rzeciwko planom podzegaczy neralnego S~'krets.rza Związkupierwsze miejsce. się po raz pierwszy od 17 mie jeszcze bardz!ej spotęguJe nie d angiel kim a. polu 
wojennych. „Zarówno my, W~. naw:iść do renegata i jego klt naro em 8 n 
grzy, jak i Wy, Polacy, jeste~- • ki wśród wszystkich zwolen- kulturalnYil,1, ~!bowiem. wierzy 

i . G I • c h I •• ikó t i k · - i słusznie wierzy - ze NA. my pewn _swo3ego jutra, sta.no_ osc1e z zec os o ... •7'aCJI n . w pos ępu po ?JU w ROD ANGIEI,SKJ JEST LEP' 
Wimy bowiem część skład.owił TY świecie. Jeszcze bardziej po- gzy NU: JEG-0 OBECNY 
wielkiego obo.2111 pokojn, na cze_ głębi przepaść dz!elącą rene- • 
le ktOrego stoi Związek E.adz1ec. przybyli• do ...,odzi gatów <><! miłujące~o :wolność RZlfF. POLSKA NIE CHOE 
ld' '. 1.J narodu JUgosłowianskiego. , 

Okrzykami n cze8« przyjaf_ Wczoraj przyjechali do Ło- slę domów - s:i:czególnie na,mi przedsiębiorstwami komu- Gestapowcy belgradzcy nie ~~~NE~Tói:i~: 
ni polsko węgierskiej n& ezM.S $ t k 1 ymi wiza j 'td Sł zmuszą do mUczenfa emigran • Zwia.zku Radzieckiego , I Tow dzi jako goście naszego mia- ląsku. Podobała im się a - na n • apro c ą l . Y tów jugosłowiańskich, praw- GMOW ANY JEST W POLI. 
Stalina powitali robotnic,- ało~ sta, prezydent m. Brat!sławy ż~ droga, którą jechali. Wi- szeli takł.e dut.o o naszych dziwych soojalłstów I demo- TYCE PAKTU ATLAMTYO-

to G dr Va_„ • łon• 11K~..łft, w.I.ce- dzieli św!etnie zapowiadający wodociągach ~ chcieliby je kratów, wiernych synów Ju· KIEGO I PLANU MABSHAL. W& w. acza. ~.,.,,,. • „ ., ...... "' 
1 

wll iezł J LA 
Go§cie wręcnrli prrodawnikom pre·yd-·t J. V1--"· oraz dyr. się urodzaj. zwiedzić. Bratysława, która gos a • n omnyc.h b6 ow· · 

-J ~ ... „ '""'"'...... nlk6w o nlenodległosć t o bra Poniewd sądzę, że Pol'lcy, pracy węgierskie znll.Czki zwil)z.. za.,..,.•du Miej_,..,....,. dr T _._,.., Podczas obiadu dowiedzie- byłapodczas wojny cztery ra j j t __ „ j t kowe i upominki od włókniarek ..... .....,~.,.V .l...lellAJ.. te-rską współpracę z ZSRR I za mu ąe ego 1vuza u pos a-
. k' . Przybyłych przywitali p. o. liśmy się bliższych szczegółów zy mocno bombardowana, wy krajami demokl'a.cjl ludowej wę - m:i.ją rację i ponlewat ::~~~st~~~kl- pil!kne, jedwab_ pre•yd ... -ta mgr. Sobol, prze- o .naszych gościach. Prezydent leczyła swoje rany dzięki u- I wszystkimi słlamt postępn. British Council, gdyby stanął 

' ~ =• " Drlała.ln-"ć t"ch ho'-wnł na tym stanowisku, nie mógłby N t · -'ed ni W: wodnia.ący MRN •-d-... j- Vacek z foną byli podczas silnej pracy wszy!tkich swych "" ., JV • as ~pme po zw• ze n o_ .n111 L..., !ców ł ws "tki b J d-' I un"-·"' kon!lfktu • rzadem ~ ód k' · S k ły PZPR d r j art t Dr Leh b teli zy" c u ""' w er· .I.All'!:"' c. • J~w ~ ~eJ :r. 
0 

u a 
1 

C7..llk, tow. red. Uzdański, dyr. wo ny w P yzan ce. ' 0 ywa nych zasadom ma.Tksi"mlu- brytyjskim - MOJA PRACA 11, gosc1e do Lodzi. G.!nsbert oraz hm! przedsta- ki zna trochę język polski, Po skończonym obiedzie go leninizmu w .Jugosławil. - TUTAJ STAJE SIĘ NIE. 
wid~le ~a!Ze„0 miasta. gdyż w 1_929 roku był stu. den- ście udał! lię samochodami napełnią, śmiertelnym stra- MO~LIWA. 

W PZPB Nr 1 „ t U ytetu J 1l ń chem serca trockistów jugi). CHCJJ BYO WOLNYM, JJY 
W PZPB Nr 1 już od samego Goście nasi 111ł po raz pierw ~ mwers agie o - na mecz piłkarski Bratysława słowiańskich. Tym wł!,!kszą I MOC ODDAO SIĘ SPRAWIB 

rana. panowało radosne podnie_ szy w Polsce, zdąeyli jednak skie~o w Krakowie. Najlepiej - Łódź. tym silniejszą solldarno.~ołą POKOJU, by dążyć do wyty. 
cenie. Wiadomo~ć, te przyjadą jui zauważyć, że u nas się Pwm~~ski~ega op.r<Yfesora Lehr-Spła- W dniu dzisiejszym goście otJ oczał. b<>.1C1Wników o wblność cbzonego celu - do rozkwitu do goście zagraniczni - delegaci 

1 

ugos awii Judzie pracy w ca robytu mas pra.cu.f•cych, tak 
s Kongresu Związk6w Za.wodo_ nie próżnuje, widzieE bowiem w dalszym ciągu rozmowy z Czechosłowacji zwiedzą na- 1ym. świeełe. 

1
. :lak to CZUjl! 

1 
widl!I! ,,. Odro. 

wych, przechodziła z ust do u.s1. po drodze dużo budujących goście mteresowal! s:ię naszy- sze miasto. J. Kowalewski dzonej Pol.:!ce. 

W. Ażaiew 16?. 

Daleko od Moskwy 
..- Proponujemy, ,..... mówil, - przeprowadzić trasę 

lev/ym brzegiem do Olgochty. Co to nam da? Skraca-
1'1.y rurociąg o pół set:ki kilometró'Y, tak że obecx_iie star
cży nam rur - to Jedno! Ułatwiamy układail:11e ruro
ciągu ponieważ profil lewego brzegu jest o wiele rów
niejs~y - to drugie! Idąc lewym brzegiem omijamy 
przeszkody terenowe, oo pozwala nam zrezygnować 
:r; ustawienia drugiej stacji tłoczącej, celem pompowa
nia ropy na kontynencie - to trzecie. Nie trzeba bę
dzie dwa razy przecinać Adunu 1 budować trudnych 
i drogich konstrukcji - to czwarte! Wreszcie jest jesz
<1ze j€dna sprawa przemawiająca za lewym brzegi.em. 
l\Vprawdzie budowa nie jest nią bezpośrednio zaintere
&0wana, ale za to zainteresowani są mieszkańcy mia
sta Nowińska oraz ludzie mieszkający wzdłuż Adunu. 
Wiadomo, że w Nowińsku kończy się droga żelazna, 
ttóra biegnie od magistrali. Dalej zaś na północ już 
nie ma drogi Nasza trasa położona na lewym brzegu 
umożliwi drogę z Nowińska na północ. Zimą i latem 
będzie istniała łączność pomiędzy wszystkimi osadami 
na Adunie. Poza tym droga ta zbliża nas do rzeki 01-
~ochłt. która. iak iestem mukonarur. stanie sie w Pr7.Y-

szłoki źródłem energii elektrycznej Nowińska. Wła
śnie na Olgochcie zostanie zbudowana pierwsza wielka 
hydrostacja Dalekiego Wschodu. 

- Zresztą, towarzysze, projekt hydrostacji, jest już 
opracowany przez naszego głównego inżyniera! -
w uniesi~niu zawołał Greczkin, porwany pozornie 
suchym, ale równocześnie pełnym zapału przemówie
niem Beridzego. 

Filimonow po cf.chu, pewstrzymał go. Greczkin obej
rzał się i zażenowany szepnął do sąsiada: 

- Ot, prz~klęty brodacz - prawie zahyp.notyzował! 
Jak zacznie mówić, jak błyśnit'! ślepiami, to mnie aż 
ponosi. Zapomniałem już o ws~tkich swoich wątpli
wościach!..„ 

- Proponujemy, - podniósł głos Beridze - budo
wać przejście przez cieśninę zi'.lllą, nie czekając lata. 
Zamierzamy robić przekop na dnie cieśniny nie za po
mocą czerpaków, lecz stosująe materiały wybuchowe. 
Proponujemy spawać rury na brzegu, ażeby je potem 
traktorami dostarczać na lód, a stamtąd opuszczać do 
rzeki. 

W edrug nowego projektu, proponuje się zmniejszenie 
rozmiarów prac, prrzypadających w pierwszej kolejno
ści. Do chwili, aż ropa pocieknie rurociągiem należy ro
bić tylko to, co jest konieczne, do puszczenia jej, wszy
stko inne będzie można zrobić później. W ten sposób 
zaoszczędzimy dużo czasu i będziemy tn<>gli poprzestać 
na tei .sile roboczei. ia.b. obecnie dysoonuiems,_ Na 

przejściach rzek i cieśniny proponujemy nie ciągnąć 
podwójnej linii rurociągu, obejść się jedną. ~apasowe 
~nie można będzie zbudować, kiedy ropa będzie już 
ciekła wzdłuż pierwszej linii rurociągu. Można śmiało 
zmniejszyć o połowę rozmiary cystern na środkowych 
punktach przepompowania, natomiast później wybudo... 
w.ać cysterny normalnych rozmiarów.„ 

Beridze spojrzał dokoła i mówil dalej. 
- Wiadomo, że biorąc pod uwagę zimę na Dalekim 

Wschodzie musimy . zakopać rurociąg na głębokości 
dwóch metrów dziesięciu centymetrów. To stwarza spe.; 
cjalne termiczne warunki dla rur, w ten sposób bowiem 
rurociąg jest zabezpieczony od zamarznięcia i raptow~ 
nych skoków temperatury. To oznacza, że wzdłuż całego 
rurociągu trzeba będzie wykopać głęboki rów, a po 
ułożeniu rur, z powrotem zasypać ziemią. To stanowi 
niejeden milion metrów sześciennych! Jeżeli nawet pu
~Y w ruch wszystki.ch kopaczy rowów, i dodamy 
Jeszcze te wszystkie ręce robocze, które nam przydzie
lą, to nawet i wtedy nie potrafimy wykonać tej pracy. 
Dlatego proponujemy wykopanie rowu tylko na jeden 
metr głębokości, nie zaś na dwa, ażeby potem, kiedy 
więk ..... ~ część robotników nie będzie już obciąi;ona pra
cą, u 1ypać ponad rowem wał wysokości f ednego me-
tra. W ten sposób rozwiążemy zagadnienie nie zwraca
jąc się po jeszcze kilka t~ięcy robotników„. Takie llł 
nasze zasadnicze przesłanki„. To wszystko ocz~cłt 
można jeszcze udowodnić tecbnicznwnf. w:vliczenf.a:inL 
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Sukcesy !!„!.~„~„~„~„~.~.;, 9,Szóstkr• T© L 
J k · Bierze się główkę kapuścianą 

Q organizacja partv1na • Bierze się wywar z włoszczyzny, JO deko kości szpikotu!!j, 

Wvwe q • e d I. d kc en eh ćwierć główki kapusty, 1 cebulkę drobno poszatkowu11ą, .troch~ 1 ZU) e się z za an pro u YJ V kminku, 6 dokładnie roztartych ziemnialrów, pól puszki mar-
'W „wcłniai1ej szóstce", na 

biurku sekretarza podstawo
wej organizacji PZPR leżą du 
że !!rkuszn statystyczne, usla
Jfe makiem czarnych cyfr -
kop:e planów produkcyjnych 
i oszcządnościowych oraz spra 
wozdania z ich wykonania. 
Badawcze oczy sekretarza 
tow. Małolepszego przesuwa
ją się z zadowoleniem wzdłuż 
kolumn. Plan został wykona
ny z nadwyżką. Co chwila, do 
pokoju sekretarza wpadają 
urzę<lnicy administra~j: fabry 
1ci: planiści. referenci współ
zawodnictwa. Radzą, omawia 
ją wyniki pracy, dyskutują 

nad ulepszen~ami. W skrom-1 W okresie słabej dz:iałalno- Dziedziną, w którą dotych- melady pomidorowej, 3 ly:i#ci śmietany itd. 
nym, niewielkim pokoiku z śc.i organizacji partyjnej nie czas" org2n:zacja pnrtyjna Co to jest? Nic nadzwyczajnego: przepis na zupę kimmlisk.q. I 
tabliczką „sekretariat PZPR" rozwinęliśmy należycie kwe- PZPW Nr 6 nie zdolala się Rierze się główhę lcap'.1foim1ą, s~ar~nnie. abraną z ·~·u;el~cich 
koncentruje s!ę życie fabryki. stii współzawodn:ctwa pracy, .,wtajemniczyć", są pbny ;n- liści, wyrrnr ~ tego, co ślrrra przyme.nP, pol kg. ozorków 1asz· 
Tu przebiega główny nerw Obecnie jedna]{ wciągnięto westycyjne fabryki. Je·st to czurczych, puszkę końskiego dowcipu, J kołtuna drobrio poszat· 
produkcji. już blisko 35 procent całej 1a poważne niedociągni~.::ie, które kowanego, trochę dokładnie roztartych gorzkich migdałów, parę 
PRODUI~CJA W PZPW Nr 6 łogi do ruchu współzawodni- należy jak najszybciej zlikw: łyżek sosu r!olarou·ego i octu ,.siedmiri zlod:iei"„. 

STOI DOBRZE ctwa. dować. Organizacja musi za- k • k' 
Plan m:esięczny za maj, o- Załoga PZPW Nr 6 szczyci poznać się z przebieg:em wy- Co to jPst? Coś 11 ndzwyc=ajnPgo: przepis na „amcry• :ans ·iego 

pracowany przez administra- się posiada~em w swych sze- konania planu inwes~:vcyine- pisarza radiowego". 
cję fabryki w ramach zoł>.J- regach wielu wybitnych pri:o go i wykorzystania przez11a- żeby nie było 11ieporm:umień. jnk pragnę gumy do żucia, 
wiązań powziętych przez za- downików pracy, jak Geno- czonych na ten cel k::edytów. nie ja ten przepis wymyśliłem. Nigdyby mi, uważacie, coś po
łogę „v.•ełnianej szóstki" dla wefa Madalińska, wyrabiają- Podobn'.e rzecz się ma ze spra dob11ego na myśl nie przyszło. 1\'iby, żeby w sprawie kultury 
uczczenia II Kongresu Związ- ca 116,7 procent normy, Ge- wą wykorzystywania kredy- takie praktyczne rady gospodarskie stosować? Ale za to w Ame
ków Zawodowych. podwyższo nowefa Socha, lub młodzieżo- tów na akcję socja;na. Or~a- r.Yce, pruuę wis _ to ho, ho, co innego. Nie trkie jak „na 
ny został o 3.664 kg. Plan ten wa przodownica l\7i~ława nizacja nie jest do~ta~e:::znie Wscfwd:ie" podejfrie do r::ec:i:y, _ które -<ą. że tuk p0ttoiem -
wykonany został do dnia 30 Wrońska. Prządki te. przy wy poinformowana. ile p\eni~ctzy z ducha _ obowiązuje. Grunt to „życie praktyczne" i handelek, 
maja rb. konaniu z nadwyżką swych przeznaczono na ak~ję S·Jcjal-

Podobnie wygląda wykona- norm potrafiły równocześnie ną i na co się te pien'.adze przede wszystkim - handelek„. 
Korespondenci dyskutu1q U.:e planu oszczędnościowego zmniejszyć odsetek odpadków wydaje. A o tym przepisie na pisarza radiowpgo to sie właśnie do-

--- za I kwartał br. Plan okre- o pół procent. procent zaś ja- Poważnym rÓ\\1njeż n!~do- u·ied:iałem % interesującej książki p. Er„·ka Bamou'.Q. (USA). 
Mło1kl leżą cd 2 m.esięcy ślony przez administrację na kości podnieść o 2 do 3 p:!:OC. ciągnięciem ze strony orgar.;- . Pan Bamow informuje i wyjaśnia rozmaitym nowu:1uszom 

sumę 24.555.238 zł załoga fa- W zespołowym współzawc.d- zacji partyinej jest słaby ~tan ' i adeptom amery,kańskim sposoby do.~tania się na „antenę pisa· 
W PZPB Nr 4 bryki zwiększ.yła w wykona- nictwie wyróżnił się zespól kolportażu codziennc~j prasy rzy". W nomenklaturze p. Barnuwa na::ywa się to „naturalnie" 

Dnia. 1.6. br. ukazała sie w niu do 43.907.993 zł, a więc ob. Tą,porka, podwyższajac partyjnej. Rzecz prosta - n:e _ „dostaniem się na rynek". Cóż więc ma robić młody uzdol-
„9'1osie Robotniczym" notatka, prawie d"l-vukrotnie. wykonanie norm z 104 pnce::it przyczynia się to do pogłęoie niony Amery·kanin, aby zostać pisarzem radi.owym w USA? 
pióra. tow. Kłodaw3kiego _ za O poważnych tych osiągnię w kwietn:u na 119 procent, w nia świadomości politycznej A.no tak pisać, aby „handel szedł". „Radio b0t<-iem _ powiada 
tytułowana. ,,Gdzfo podziało się ci.ach zadecY'ciowała postawa maju, przy równoczesnym p•id partyjniaków. d d B handl . . . 
zamówienie". załogi, która w trudnych wa- niesieniu jakości o pół pr0- Jeste3rny jednak pewn:. że kulturalny ora ca, arnow - żyje z u i me ma samia· 

runkach pracy, potrafiła zwię cent i zmnfojszeniu odpadków or!!'.~ni'zacJ·a partyJ·na w pzpw ru bić ręki, która je iyu:i". Jako korespondent fabryczny _n " T lk l' · · k'" · b' · • „ f l · .„ kszyć wydatnie procent wy- o 0,8 procent. Nr 6, która sprawnie k!erni·e y o jeś' się te1 „rę ., nie i1e, to ta „ręi<a ata me aia--fabryki ,,FA_MA·TKA" czuję dd s.~ w obowią.zku odpowiedzieć przędu z 92 do 92,9 proc., a Mimo poważnego wkład'..l, wykonaniem planów Pf<lduk- wi wolność zawodri literata. Pisarz - po any jej „czułemu" 
na nią.. pr~nt sti:a~on~ch roboczo- jaki dała organizacja pai-tyj- cyjnych fabryki, potr:;ifi w uściskowi - staje się tępym, zmechanizowanym, nieuczciwym 

Kryt;vka. jest jedną. z najcen godzm xrnme1szyc z 11,8 do na weł~anej szóstki" w u- krótkim cza.sie zlikwidować wyrobnikiem - wykonawcą „zamówi.enia handlowego". Stąd 
niejszych naszych zdobyczy. 9,7 proce~t. Te .d~obn.e. zda- spra

1

.:Vnieniu produkcji, ma o~ istniejące ·jeszcze niedomog: 1 wlafoie w-w przepis, sporządzony ·w-g recepty ideologicznej 
Winna b:ć jednak zawsze rze· w~ło b:Y'. ~u: wymki daJą w s~ na jeszcze, jak zresztą wiele gospodarcze i organ\zacyjne 'p. Barnowa: 
ezowa i ~łuszna, gdyż krytyka Wmieez. milk>hn?bwe t okszc~ędz;ośclld:... innych organizacji - sw.Jje swego zakładu pracy. I f „Bierze się główkę kapuścianą, itd. E. T A.M. 

my, c oc. y a . mewie . e usterki w pracy. Kar. _ 
bezpodstawna. nie tylko nie o· na pozor zw:ększeme wyda1no 1111111111111111 111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111mmnn 
sią.ga relu, lecz wprost przec.iw ści wrzecion z 360 metrów bie 

nie, ośmie~za. krytykującego żących na 375 mb. przędzy TR A N S p O RT niew·11korzustanp. w tym jednak wypadku spra dziennie. o,;e to w stosunku _, ._,, ~ 
wa. wygląda nieco inaczej. Ta_ kwartalnym blisko 15 milió- zro"d„!...n OSZCZIP>. dnosci· jcmnica odkryta. przez PZPB nów złotych oszczędności. '-' ~ 
Nr 4 dot;vczą.ea. młotków do kro Setki tysięcy kg priędzy, 

sicn .wyjaśniła się. miliony złotych oszczędności, WykorzystuJ·my rac1··onalni·e samochodyl. '.Fahn'lm nasza zam6wienie to dzieło dwu i półtys'.ęczne-
:r.9. mł~tki wvkonała! Mlotki te go oddziału robotników „weł- Przy apracowywa.niu planów trake.ji samochodowej jest w I złotych o3Zczędności, a. ponadto przedsiębiorstw przewozowych. 
w dniu 7.4.1949 r. zostały odi>· nianej szóstki". k h ł h ł · · t " oszczędnościowych na 1949 ro · tyc przemys ac zaostrzona u atwią sytuacJę ransportową Zdawało by się, że to wszyst_ 
l rane przez PZPR Nr 4, a. - Do niedawna - stwier- b' h · '· ki h dó · i kł dó 

d zdawano so le powszec me spra .::ra em samoc o w, c1ągn - szeregu za a w. ko samo przez sie zroznm1a7e. wiec na hli~°ko · dwa miesią.ce za sekretarz tow. Milłolepszy · · kó D · f b wę, że transport powm1en sta_ · w i przyczep. o pewnego z wygłoszonego referatu wy_ A J'cdna.k tego dotychczas n!e pri.ed ukazaniem się tego arty - w a ryce naszej nie odby- d b · · kułu. wały się ani narady V11-ytwór- nowić ważną. pozycję oszczę - stopnia o .awiano się nawet ru_ nika, że w jednych zakładach było. Pod najrozmaitszymi pre. 
Dziwi na.s bardzo, że tak po cze, an:! zebrania Rady Zakła nościową. w każdym przemyśle, ~7.YĆ tę mewygodną sprnwę, u_ panuje kompletny brak środków tekstami wzbraniano się wypo. 

trzebne PZPB Nr 4 młotki do dowej, a~ nawet zebrania e- w każdej branży, w każdym ważająe pozycje oszcr.ędnościo_ przewozowych, podezas gdy w ?yczać samochody bntnim za. 
krosien automat.ycznvch leżą gzekutywy partyjnej. Teraz pn.edsięhiorstwie i zakładzie. we w tej dziedzinie za niewy_ innych współczynnik eksploata_ kładom. Odtąd będzie to obo. 
sobie spokojnie u nich i nikt 0 jednak partia postawiła w fa M1mo to, niewiele centmL konalne. cji daleki jest od 100 proc. ...,;ązkiem, którego złośliwe pTze 
nich nie wie. Sprawa. ta nie bryce żądatrie odbywania ~e- nych zarzą,dów przeanalizowało Rozumowanie to jest', oczywL Co to znaczył kroczenie będzie karane. Trans_ 
naJ'lepicJ· świadczy 0 porząd- gularnych n.a.rad. wytwor- to zagadnienie i wyciągnęło od_ ście, niesłuszne i oportunistycz_ a.keja ta.ka będzie zresztą. "ko_ 

h kt R d Z powiednie wnioski, wyrażone w ue, albowiem właśnie brak po_ To znaczy, że istnieje, co rz st nl b t d kach, :iakie panują w powyż. czyc , ua ywn1ema a y a prawd<> minimalna. ilość za.kła._ Y na. a. o u s ron, a prze e 
sz;ch 'zitkfad~ch. kładowej w walce 0 wykona- konkretnych sumach umieszczo jazd6w i wszelkie inne trudno_ .., wszystkim dla państwa. albo. 

nie planów, oraz dopuszczenia rych w planie oszczędnościo_ lici w tej dziedzinie zmuszają, dów, z któryc~ można. po jed_ wiem samochody będą eksploa. 
Kore~lj)Ondent fabryczny przodowników pracy i racjo- wym. Pzryczynl} tego jest oko. nas do !lzczogólnie wielkich osz_ nym samochodne ~rzerzuctć do towa.ne wedle ~talonej norrnv, 

,,Fa.ma.tka" naliz.atorów na odprawy tech liczność, że sytuac,ja transpor_ cz~dności. Odpowiedni system za.kładów szczególnie intensyw.._ t,j. minimum 2.000 km miesiec~-
Lucjafl Kasprowicz ~czne. towa, a szczególnie na odcinku os.zc:oędzania. w transporcie o_ nie odczuwa.j~ych bra~ .ArOd_ nie dla samochodów osobo.WVch 

------------------------------------------m~a ~~~ j~oou~~e~w~~~~~~~~~ 10 1eoo~~~m~~~~-
Swletlice łódzkie na cześć NonąPeS!! tworzenie nowych możliwości d?konane po. dokładn~~ tbada_ żarowych. 

tymi samymi posiadanymi §rod_ mu rzeczywistych mieJscowych . 

PunktualDl•e O 12-eJ•'' kami. warunków, nie da wprawdzie Poz\ tym tna~tąp1 -;,uaśksymal. 
wielkich rezultatów ale za to ne wy ·orzys a.me no~no ci wo. 

' ' Wykazała. to oclbyta. przed pa_ usunie dysprqporcj~ powstałe zów. Ileż to razy wy?y!a się np. 

W I• , • 1• • W • S k I PZPR ru dniami w Centralnym Zarzą_ w ciągu kilku lat. NatomiaRt trzytonowy .wóz ołic1ązony .tyl. sa I sw1et 1cowep OJeW. z o y d1ie Przemysłu Włókienniczego wielkie wyniki da przygotowa_ ko 2 to~am1, .podczas J;rd.f mny 
w Łodzi konforentja, poświ~co_ ne zar:i:„dzenie CZPWł 0 przy_ zakład me m. oze sprowadzić pew 

W zwiqzku z odbywają- i PZPD im. E. Plater („ Wese-,miast zakładników - sam na zagadnieniom transportu. muso~ WYpożyczaniu środ_ uego rnatenału z powo.du trud. 
cym się Il-VIII Kongresem Je" Wyspiańskiego). Inne komendant woienny dzieli Nale?.y nadmienić, że za.kłady ków transportowych jednego za_ nośc.i trausp.ort.owych. Niepełne 
Związków Zawodowych świe świetlice poszły po słuszniej zasłużony los swoiego po- przemysłu włókienniczego nale_ kładu włókienmczego dla innych wykorzy~ta~1e .nośności ~amo_ 
tlice łódzkie wystąpiły w os- szej, naszym zdCJJniem, Jinil przednika. żą na ogół do rzędu oszczęd_ za.kładów, położonych w tej sa._ cho.dów 1 c1ą.gmków musi by6 
tatnlch dniach z szeregiem repertuarowej. sięgając do Jednoaktówka powyższa nych eksploatatorów swojego mej lub sąsi.edniej miejscowosci. tępione. 
imprez artystycznych, dając wodewilu (PZPB Nr 4 jest dobrze dopasowana do parku samochodowego, o czym w dalszym eiągu dowiaduje. 
prócz popisów muzycznych „Skalmierzanki") f popular- możliwości teatru świetlico- świadczę. następujące liczby po_ W czasie obrad przyt-Oczono my się, że samochody czekaj~ 
1 baletowych również przed· nych inscenizacji świetlico- wego. Graiq w niej tylko równa'Ycze: konkretne przykłady. W Kam.ie_ uiera.z godzinami przed magazy. 
stawienia teatralne. wych (PZPB Nr 16 - „Gos- dwie osoby i-:-- radio. „Gra" W Centrali Produktów Na.t_ niogórze istnieją. dwa kombina_ nami na wydanio towaru. Od. 

Me bardzo mierzqc siły na podarz to ja" i „Bywa i tak pozatem wysoki ton walki o towych koszt 1 km przebiegu ty lniarskie i jeden jedwabni_ tąd obowiązywać musi za•ada 
zamiary, niektóre z w-w świe na świecie" czy PZPD im. wolność i podeptaną przez wynosi od 69 do 145 zł, a. w prze cz:y. Nadejście większego trans_ jalt najszybszego załadowania i 
tlic wystawiły :--- iak już o M. Konopnickiej - „Wese- imperializm godność cz/owie myśle włókienniczym najwyższy portu materiałów do jednego wyładowania. smochodów, t>y po_ 
t , al" t k' d 1 t 'k ") k Dl t t . . t udn koszt przebiegu 1 km wynosi 77 kombinatu w dotychczasowym większv. ć zakres ich eksploata.. ym pis ismy --, szu I ra• e na czerwonym prq m u . a .. : a ego ez nie r o zł 54 gr, przy czym średni koszt svstemie zmusza. za.interesowanq. cji. 
matyczne z wielkieqo ti;atral Pewnq niespodzianką w g? było wygrać z prze~ona· · kr 60 zł 1·~dnostkę do sprowadzenia z 

t Do te1 gru dwo1au aktora swie me prze acza · Spec,1"alna komisJ·a. zaJm1e się nego reT!er uaru. - tym łódzkim „festiwalu świe ni.em · .m . - Wałbrzycha do Kamieniogóry 
py nalezą zwłaszcza PZPB 11 . „ b ł ś inny' tlICy PZPR w Pabianicach: Mimo to konferencja podjęła samochodu jednego z państwo_ rewizją normatywow zużycia 
Nr 2 (,.Swiętoszek" Moliera) wowy~k Y „go c b Tow. St. Zielińskie; (Anna doniosłe uchwały, które w dru_ wych przedsiębiorstw tranS"por_ benzyny, smarów i innych środ 
PZPB Nr 1 („Zemsta" Fredry) (przypa owy .~resz~q, ·nn~ Kartaki) i tow. Błaszczyko· gim półroczu 1949 roku dadz~ towych. Samochód ten, przypulB ków pędnych. 

program przewI ywa 1 wi (pułk Zerkwas) pa.:tistwu około ćwierć miliarda my 5_tonowy, odbywa obie dro_ Na odcinku transportu kole_ 

Pończosznicy 
na cześć Kongresu 

przedstawienia) występ · . · . 
PZPR cri pusto, marnotrawiąc 220 tono jowego zaleca się stopniowe 

świetlicy Woi. Szkoły Od 1• ' J „. k · · 
w Pabianicach. „wietlica ta · ó 

~ gruzowa Jsmy p ac km pracy, po to, aby w Kamie_ asowarue mstytucji konwo_ 
niogórze pracować kilka godzin. Jent w. Wszystkie te zabiegi 

„dała spokój" klasykom Lea• b • , K z z d Tymczasem inny zakład włó_ dnclzą łącznie ćwierć miliarda. 
trów, nie odgrzewała też ża- y UCZCIC ongres W. 3WO owych kiennicz.v w KaruiE>niogórze, wy złotych, tj. kwotę, za którą. Załoga Państwowych Zjed no- dnych· starych 1'nscenizac1·i, W ś · tl' PDT d . 27 . . k . ' k czonych Zakładów Przemysłu 

1 
kl wie icy w mu czyna się w naszym ustroju korzystując ~'woje samochody mo:r.na upie o oło 250 różnego 

Pończoszniczego Nr 3 postano· wystąpiła natQm ast z a li- maja odbyło się zehranie wszy_ l"zybko zmniejszać. tylko w 80 proc., może na kilka rod:rnju Ramoch.odów. 
wiła. w celu uczczenia Kongre_ ~Iną. cie~awq i wartościową stkich pracowników tutejszej Wspólnym bowiem wysiłkiem godzin wypożyrz~·ć braLniemu 'faki ,jest plan włókniarzy. 
su zw. Zawodowych przyśpie_ J~dnoaktowkq '?.~· „Punktual· eksp.ozytury! na kt~r.rm post~- budujemy w Polsce Ludowej zakładowi samochód i za.oszczę_ Za. ich śladE>m winny iść inne 
szyć. termin wykonania. pań- me o dwunaste/ . „Punktual· nowiono Jednogłosme uczcić iunrlamenty socjalizmu. dzić :!20 tonokm pracy. Uslngi przemysły„ wnosząc uowe pler. 
st~owego planu P.roduk~yjnego nie o dW!f-.nastei" - lo .m.aly II Kongres Zwią.zków .za.wo~o Kozłowski Jerzy te są odpłatne. Zitkład korz·y~ta_ wiastki oszczędności, dost.osowa-
z pierwszego terminu, łJ. z dn. „skrawek obecnych dz1e16w wych przez odgruzowame dzrnl kore&pondent ją.cy z uAlugi płaci należność Inc do ich terenu i właściwości 
30 listopada, na dzień 2 paź_ walczqcej Grecji. Komendant nicy ,,Bałuty". „Głosu Robotn.iczego" wedlo taryfy państwowycn. pracy. 
~~~kh~cre~pm~~~~~~al~ili~~ ~m~9~cy~~w·----------------------------------------
nowiono plan wartościowy wy- pułk. zerkwas, chce pomścić ne przez Zarząd :Miejski przy 
konać nie - jak począ,tkowo na niewinnej ludności śmierć zbiegu ulic Bojowników Ghetta 
zobo'J"ią.zano się - na. dzień 15 swojego poprzednika. Stosu- i Franciszkańskiej przybyło w 
l~topa~a~ lee.z o dwa. miesiące jąc znane metody hitlerow· godzina.eh wolnych od pracy 
w.cz.eśmeJ, tJ. do 16 wrzefoia skie -. wybiera 100 zakład- 126 pracownik6w z dyrekcją ~ 
b \ Radą. Zakładową. na czele. W 
:~ rto u. 6b ł PZZPP nlków, których ma stracić. w cią.gu kliku godzin uprzą.tnięto 

" e-.i :'1!1°~ za. oga ' d by prawcy zbrod · · l wykona. ponad plan do końca ra,~ie,_ g >:' „s • . . , kompletnie gruzy i r.mwe owa. 
hr. 1.556000 par pończoch 1 ni się nie odn?lezli: Dz.1ęk1 no plac po obu stronach ulicy 
skarl'Jct og61nej wartości bohaterstwu dz1elne1 dz1ew- l+,ranciszkańskiej. 
228.218.00.1) zlo~ych według cen czyny greckie/. Anny Karta• Przykład pracowników PDT 
bieżacvch. · ki - nie dochodzi do za- jP.st jes1.cze jedn~'m dowodem, 

'Koresvonclent fabryczny mierzonego przez Zerkwasa iż nystan• między robotnikiem 
_L "'· " masoweao mnrrl&u.<>lurru „a. i a. nracov.-nikiem ulll,.Ysłowym po 

I 

RoSlotnica na kierown~czym stanow!sku 
Załoga. Fabryki Cewek Nr l jl925 roku pracu.je w Fabryce! Rada Z."kładowa, organi~di 

wraz z kierownictwem i dyrek Cewek Nr 1. Po wyzwoleniu poi partyjna oraz kierownictwo fa· 
cją, wy~unęla z dniem 1 czerw. łożyła duże za~ługi przy orlbu· hryki są przekonani, iż tow. 
ra. na odpowiedziitlne stanowi· dowie spalonej fabryki. Blorh w:vwiąże się jak najlep'ej 
~ko mistrza. Oddziału „s1.pul Dział Szpul Tarrzow~'ch i Jm j z włożonych na nią. ol:\owiąrr 
Tarc~owych i. Impregnacy, ro· prngn. ncji. którPgo mistnem zol k6w. 
botmrę t:vrhze zaklarlow ~t11Ja tow. Bloi:h je~t działrm 
tow. Błoch Wiktorię. bnrrlzo oc111owiNl7ial11.'m i wy- „A. D.' 

'l'ow. Blorh WiktoriA pocho. mRgnjąrym s11cc:.ial11.ych zntU,o., kurespulldent fabryrzny 
dzi z rodziny robotni.ius.i. O~ mo8e.i. fach1 Ili Fa.łrrvki Cewek Nr I 
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Doświadczenia !!_wOch miesięcy pracy 
Szkolnych Komitetów Opiekuńczych 

Gdy przed mniej więcej dwo_ ~oj~cie o wielkch obowiązkach, , nio młodzież i jak na koloniach Jeśli kilka miesi ęcy w rok>.i 
ma miesiącami - zarządzeniem Jll.kie nil. nieb. nałożono. Są i ta_ starać się o to, by gośćmi dzie_ bieżącym, Komitety wypełniły 
Ministerstwa O§wiaty _ powo_ kie Kómitety, których d:otych_ · ci byli jak najczęściej ich opie_ z konieczności wypływającej z 
łl!.no do życia Szkolne Komitety czasowa działalność równa. się kunowie - robotnicy. krótkiego swego istnienia, ra-

0 i k -·"' zera. Jest to. ty~ bardziej god_ A. czas wakacji f czeJ· inomocn. materialn", to J'uż p ·ę =Cze, przed pószczegóL '::re ubólewame., ze w prz\o'gnia . . . r .,. .,. 
r.ymi zakładami pracy, przed tającej ilości wypadków t~ właŚ Dl8: dziecl będzie oi: dobrze rok następny do pomocy tej się 
aktywistami partyjnymi stanę_ n.ie kKomitety ukonstytuowa~y ~~~1:;on~mi:r~~):~~~Y P; nie ograniczy. Jego pra.eowity 
ł<> zagadnienie zupełnie nowe, się a mat przy najpoważniej_ tym ~zasie odpoczywa/: jednak żywot musi się przede wszyst_ 

b
szych

1
., mm0a.j1~eych. pow. ażne zaso_ nie powi'nien. Obowi' •zkiem je_ k~m wypełnic p<>j;jłębianieńl sza_ nie posiada]· nee precedensu i - y ś „ ,, k d . k dl~ . dl "' . . z iwo . c1, mstytucjach go jest zdziałać w tym okresie .:'.n u ziec a "' pracy i a 

jak od ra'zu praktyka. pokazała takich. Jak CZ:PWl, Centrosan, jak najwifCej aby no~ rok 1udzi pre.cy, otwieraniem coraz 
- zadanie poważne. cz~ P~lskie :Radi?. Chcemy j ed_ szkolny zastal dzieci w odświe ~zerszych horyzontów przed 

Trzeba. było bowietti szkole ~a w1.erzy.ć, że w ostatnich kiL żhnych sala.eh szkolnych za,opa- dzieckiem i kSztałtowanie jego 
pomóc nie tylko w sensie ze.s.po_ ·ił ty~odma.eh, dziel!!cych nas trzonych w przyrządy ' instru: nowej, S(}cjUistycznej moralno_ 
kojenia f!zero:un• J. eJ· potrzeb mil._ 0 lto.nc.a. roku ·' szkoln~!!"O, te inmity' itp. ' ~ci. -„- WSZY's_tk1e Komitety nadrobin . . w· lk' . . a . terialnych, je.lr dożywianie dzie to czego iHe - bił' d . h... Komitety zdawać sob1b spra_ ie ie to 1 po.wazne za ame 
cl. urządzanie kolonii itp„ ale ez~s "Pracy d z:o!!t Y • 1o_:y~ k- -w~ ni.uszą, że czekaj\ je powa~- Komitety Opiekuńcze wypełnią 
Powi„zać now•, mocn„. więzi• . . z Je wie'" J.a ·ne ""dani·;. owy.._ ·uz· ._ do wtedy, kiedy źródłem wszyst_ „ „ „ .,. wiele teg· o ueż... ~ ł ~ • d ~ "' w n 1

" • J „ - . ~zkołę z fe.bryką. Trzeba było ~wiitd 
1 

J n w a me o_ świadczenia bogatszym roku kich ich poczynań będzie wcią:6 
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krok za krokiem wypracowywa~ t · czen .8 kktywnycll. KomL szkólnyJ\i. 49/50 i że zada.nit t~ 'pogłębiająca. ~lę więź łącz11-ca 
n·.otody, dzięki którym młodzież c:!6:dz?!J~~~.6.czych, którś już jasno Śt~wia :i:arti& przed toia_ s~kołę~t f!1bryką, dziecko z kla_ \ i •. '. ;:<<:°'."<-;>.;~?-d/t;;;..,.-,~,p.~,; 4~-';.-P; 
s~erz~j otworzy <>czy 1 spostrze_ . · .. . . rzyszam1, ktorzy wchodzą. w ~„ ro mczą. , L· ... <: ; ···"'P."/ „.y~rY.)"''·' & l .d/,h-"'/'7 
1.e wl.ele nowego ze świata, kto_ Zbhza się koniec rol.u szkoL ~kład Komitetów Opiekunczych. I Jaamga SZcżepa.i\ska. „ <t . · <.. · · v .,, 
ry ją otacza, a. kt6ry, niestety, nego, ~i-.zanś z tym jest pre_ „.„„„„„„.„„.„.„.„„„.„„.„.„.„„„„„.„„„.„„„„.„„„„i"""""""""".„.„„„„.„„„ .„„„„„.„„„.„.„„„„„.„„.„,„„„.u.„„„„.„„ . .-..""'""'"""""""'" 11 ' ~ 1 "' ' 

jak dotychczas, zna często z si!._ m:iowll.ńłe uczni6lt' Wy'r6żnhi.ją_ 
Jll.ej tylko lektury. cych się • nauce i pre.cy spo_ 

Podręczniki szkolne mówią i · · · • i-ezneJ, oraz preńl10wanie nan_ 
Wiele o włóknie i o mte!l.lu, o 
hutach i kopalniach, gazetki ceycieli. Premi-0wanie to prze_ 
ukolne, w ślad za dziennikami, prowadzić powinny- między ih_ 
:i0tują nazwiska bohaterów pra_ nymi Komitety Opiekuńcze. 
cy, zadania arytmetyczne roz_ . Wiei~ z. nich, ivybierijąc IL 
wią.zywane w szkole mają. za te_ n~ę. na.Jmmejszego oporu, zasła_ 
mat obroty pieniężne handlu n_iaJąc się surowo przestrzeganą. 
!!p6łdzielczego. To wszys tko jcd_ J1terą przepis6w socjalnych 
nak, właśnie dlatego, żo j eRt twierdzi, że funduszów· sócjaL 
przedmiotem intensywnej nauki r.ych naruszać nie można i że 
nie wystarczy już dziecku w sa_ tym samym nie ma możliwości 
mej ~oril. .Tego wrażliwy umys! na udzielanie nagród. Te KomL 
i krytyczny spooób oceny szuka t~tJ'.' Z'apóminają. jedn'ak, że iat_ 
powiązania zdobytej wiedzy z meJe np. możliwość nagrodzenia 
dniem c<><lziennym, chce znaletć ?ziecka nie pieniędzmi, lecz w 
przekonywi.tją<:e, realne, nie n_ rnny. sposób. Np. przez runiesz_ 
brane w Bło:wa., ale pulsujące czeme wyrófoionych dzieci ne. 
rytmem pra.cy, odbiCie l!weJ koloniach letnich, to ze.branie 
książkowej wiedzy, w życiu. ich . na wycieczkę wraz z insty _ 
Wyciągnąć 'na tej drodze do !UCJą, kt6ra spramje patrona ~ 

młodzieży rękę zlecono właAnte itp. 
f:lzkol:iiym Komiteiom Opiekun_ . Koniec roku szkolnego ste.w1a 
czyrii. One to poprowadzić ma.Ją JP,~zcze inne zad.11,nia przed Ko_ 

m1t~tami Opiekunczymi: jak 
uczniów do fa.bryk, zainicjować chocby pomoc robotniczemu i 
tam spotkanie młodzieży z przo. 0h!opskiemu _ dziecku w przej_ 
dównikanli pracy, poka.Zać pro_ ~cm ~e. szkoły podstawowej do 
clukcję, nauczyć dziecko szacun_ s:redmeł. '!\. róhotniczy Komi_ 

tet Opiekunczy wykazać musi 
ku dla pracy załogi i za.kładów. specjalnie wyostrzon% czujność 

ukres, jaki dzieli na!! od po_ kłosową,, która pozwoli na taką. 
W'ófani.a do życia Komitetów klasyfikację dzieci do szkół 
Opiekuńczych jest krótki. Nie_ wyższego typu, je.ka będzie rze_ 

czywistym wykładnikiem ukła 
współmierny jest on jednak do ciu spólecznych i politycznych 
doświadczeń, je.kie w tej dzie_ sił w . nasz~ społecZetist'Wie. 
dzini~ mamy już ze. sobl}. Na Kryterium klasowe stanie się 
doświadczenia t6 składają. się ~u momentem najistotniejszyni 
i cienie i blaski. 1 . ono to zagwarantuje wszyśt_ 

~1;n zdolnym i chętnym córkom 
I tu, powiedzmy sobie z mieł- i ~JLGm klas dotychczas upośle 

s.ca., rzecz przykrą. ale prawdzi_ dzonych wy t · · -s · . d . . , s arczaJącę. i po 
wą._ ą, me.stety, Jeszcze zisiaj 1rzebną. iloM mie "se w szkołach 
talue Komitety, których prze_ I średnich J 
wodntczący nie odwiedZił jesz_ w t~~h kil; t t · h d 

ni j k ły • KU os a nte , prze 
cte a razu swe sz o , nie I wakacvJ·nvch t d · h · 

kła.cl Kómitetu Rod i · 1 . • ygo mac naJ-
zna. s u z cie - bardzieJ· gor„ czk · · skiego. . . . ."' ,ow..o praCUJ!!CY 

Są i ·takie Komitety-, których 
członkowie nie tylko, źe śię je_ 
szcze nie zebrali, ale - co gor_ 
sza - mają tylko dość mgliste 

h•rm1tet Opiekunczy musi zna_ 
l»źć czas poza tym na pomyśle_ 
nie, jr k przyj!ie z realną pohlo_ 
cą. urządzanym przez szkólę ko_ 
laniom, jak pomóc przewieźć na 

Ludzie przeobra~ajq przyrqdę 

Morze Kaspijskie 
wielkim basenem rybnym Związku Radziecl(iege 

Mórze kaspijskie . znajdujące ~ewolucyjnyeh rybność morza 
się nil. pogmniczu Eur(}py ;i, A.- Kas.pi,jskiego stale :inalala, a 
zji stanowi olbrzymie z.amknię- przyczyną. t~go były nadmierne 

eksploatacje z jednej strony i 
te jezioro. Jeszc:te w · czasach pogors7'enie się naturalnych wa 
historycznych łączyio si.ę ono runków życia z drugiej. 
prawdopodobll.ie z Morzem Czu Wskutek powolnego„ 'ale sta 
nyni, o czym wspominają staro tego procesu wysychania morza 
żytni hisforycy greccy. z cui,_ pr.(}centowa zawartość soli w 

wodzie wzrasta. i przez to nie_ 
sem jednak wskutek obniżenia które gatunki istot nie mogąc 
się po:itlomu morza Kaspijskie- przysto&ować się do nowych Wh 

go połączenie to zostało przer- runków musiały wyginąć, a 
wani! i dziś juz nie istnieje. tym samym ilość pożywienia 

dla ryb znaczn.ie się zmniej-
J ako jezioro śródlądowe nie szyła.. 

ma ono wielkiego znaczenia ko Feudalnc>·kapita1'6ltyc.:ne i-zą 
munikacyjnego, natomiast od- dy Rosji carskiej albo nie . inte 
grywa obecnie rolę ogromnego resowały się wcale tą sprawą, 
basenu rybnego i z tych wzglę a.lbo nie umilały powstrz:ymać 

tego naturalnego procesu wyry 
dów jest niesłychanie ważnym biania. Stosunki zmieniły się ra 
elementem w gospodarce Zwią.z dykalnie dopiero po rewolucji 
kil Radzieckiego. październikowej, kiedy spraw11-

lforze KaS\)ijskie należy do zajęli .si·ę ńajwięksi radz;ieccy 
'nil.jbardzi.eJ· rybnych mórz w biologowie przy wydatnym po. 

parciu partii koi:nunistycznej i 
§wiecie: j~iotr, bieługa, śledź, rz~du. 
leszcz, „białorybica" i dziesiąt Przede wszyśŁkl.m przystą.pio 
ki innych, bardzo cennych ga- ńo do szczegółowego badania 
tunków ryb znajduję, tu §wiet- całokształtu problemu i w 'Wyni 
n-e warunki bytowania. ku stwierdzono! ż~ n.ie pomoże 

- . . sztuczne zarybianie morza, o 
. Tę r~adko spotykaną w ś"".°~e ile nie dostarczy się rybom na 

CI~ obfitość. ryb m~~ze . Kasp1J- turalnej bazy żywnościowej. 
śk1e zawdzięcza. roznym rze-
kom, które do niego wpadają; Ponieważ pokarm dost;ir~za
a przede wszystkim Wołdze. ny przez Wołgę okazał s.ię nie· 
Wraz ~ wodą tej rzeki _ olbrzy wystarczający, należało znaleźć 
ma wlewają. się d.o morza Kas- nowe jakieś g,atu.nki istot, k'.ó 
pijskiego miliardy dróbnych ży re mogłY1\Y .z.aakhrnat.rzowa~ się 
ją tek, które . stanowią bazę żyw w morzu i Jednócześnie . byc do 
noS.c icwą dla żyjących tu ga- brym pokarmem dla ryb. 
tunków ryb. Sprawa nie była. tak łatwa, 

Niestety, już w czasach przed jak się potornie zdawało, jed_ 

nak nauka radzie ck& odniosła/ otwart~ mor.zn. i nie będzie . gi 
i tutaj sukces. ną.ł m1hon.amr Jak dotychcZll.s. 

Po długich poszukiwaniaćh Ale tutaj zjawiła się nowa 
wybór padł wr.eśzcie na pe- trudność, trzeba było zno~ po 
wien gatunek czerwja zamiesz- myśl~ć o · .mor~u „dl~ ~ne11?'~ 
kującego równie słone wody wlą.t . , pomewaz czerw „mereJs. 
morza. Azowskiego. Stwierdzono dobry dla .ryb dor.osłych, m.e 
jednocześnie, że organizm tego nadawał s:.ę zupełnie dla .deli· 
czerwia obfituje w związki fos katnyc~ zołądków młod~1e!y, 
forowe i azotowe i mógłby być I .tutaJ znowu nauka. radziec.ka 
świetnym pokarmem, chodzilo osią.gnęł~. s~kces akhmatyzuJąc 
tylko 0 jego zdolności a.klima- w Ka~1Jsk1m ~<>r.zu dwa no'!s 
tyzacyjne. gatunki: „malenkiego czerw.ia 

„oligochet" i raczków „nofnii ", 
W . la.tac~ 193~-41 do~?nano które okazały się ~wietnym po 

przee1edlerua kilku milionów karmem dla. młodych jesiotrów. 
tych ~st-Ot z. morza. Azows!':ie~o Następną. sprawą. wielkiej u_ 
dó połnocneJ częś.c1 Kasp:J~kie w'<lgi było doprowadzenie do 
g<Y w czterech róznych mieJsCo dk "ś · k' Wol · , . h 0 kl" f porzą. u u7 c1a rze I g:z. 
wosc1~c · zen;. ze.~ . ~ma .yzo- Naukowo stwierdzono, ie dzi. 
wal się z:iakollll.cie, JUZ w roku kie zarośla którymi pokryte są. 
~944 znaJdowa~o go ~as?wo, w ogromne obszary delty wpływa. 
zołą.dkach łowionych Jesiotrow, . bardzo niekorzvstnie na. ry 

· 1 k d c ·a. ko Ją. • · -a specJa na e $pe Y. J ~au - bostan morza, są. one bowiem 
wa w rok?- 1.948 .stw:ierdzita ro: swego. rodzaju filtrem nieprze· 
przestrzcnieme się Jego na ca p szczającym do morze. ani dro 
łyn_i pr~wie .obs~a~ze. morza. b~ych iyjątek, ani soli minera! 
Dziś czei w „m.ereJS ~est pod- nvch potrzebnych· dla rozwoju 
stawową ba.zą. zywnośc10wą. ryb k. ś' b 
Kaspii. 0 cca ry · • . 
Drugą sprawą. którą. zajęła Uporzą.dkowanie ujścia WoŁ 

śię radziecka. n~uka była kwe_ gi staje się palą.cym zagadnle· 
stia rozmnażania ryb. Sztuczne n.iem chwili i wiąze si~ z giga.n 
wylęgarnie okaz.ały ~ię ;mało tycznym planem Stalina prze_ 
przydatne, pomewaz wielka k t ł . k · b t · 
iloś.ć narybku wypuszczona do ·s.z a c~ma. raJO razu 0J ezę-
morza ginęła, nie osiągnąwszy ści kraJu. 
handlowej wagi. Samo więc Widzimy, jak człowiek w kra. 
sztuczne wylęganie nie rozwi.ą.· ju socjalizmu zaprzęga przyro· 
zywało S{lrawy, należało wy- dę do służby dla siebie nie dTo 
trzymać mło"dy narybek w sztu gą. barbarzyńskiego jej rabun_ 
cznych basenach do chwili, kie ku, jak to ma miej~ce w kre
dy osią.gną.wszy odpowiednią jach kapitalizmu, lecz przez jej 
wielkość stanie_ ~ię bardziej od świadome przekształcanie. 
porny na warunki bytowania w Kotłowski 
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Teatr Powszechny w tym postac~om aztuld. Pani Dul- przynieść złą reputację }ej ro I młody hulaka, dostateczrtie przywiązania do swego domu, sztuki ani tragedii, jak to czy 
oku był bódajże jedyrtym te ska jest właścicielkĄ kamie- dzinie. znudzony już życiem, zniechę co pani Dulska, jeśli niekiedy niono n:eru, ani far.ty. Po-

atrem w Łodzi, który sięgał nicy, osz.czędha, gospodarna, Py!!znie pomyślaną postacią eony do sweg
6

o domu, do 3:t- ubiera się we frazesy t:zw. po- wstała rteczywiście śmieszna 
trzymającą pozornie w ry- jest jej mąż. Milczący przez mosfe:y. k.t ra tam panu_ie. stępu, to t1lko po to, ze?y na komedia o pewnych tragicz

do rodzimego repertuaru, wy zach całą swoją rodzinę, od- cały czas, zależny od woR i I b~n~;iJący si~ „złoty ~łodzie- swó; sposob u~ozorowac mo- nych akcentach. 
stawiając utwory polskich pi- wałującą si~ za k~ym ra- kaprysów żony, typowy au- me~ z nudow uwodzi młodą ralne zakłamai;1e .. Jest t~k s~ Po raz pierwszy ujrzeliśmy 
sarzy. Wprawdzie nie ze wszy zem do moralności, do etyki, striacki urzędnik , który ucie- słuzącą . mo . łasa na p:emądze, J~k : na tej scenie zespołową i na 
stkimi sztukami !i insceniza- do religE. Mogłaby więc w kając do cukierni od „szczę- sam zdaje sobie sprawę z pam 'Dulska. Ta~ samo, Jak I ogół wyrównaną grę całegJ 

gruncie rzeezy uchodzić z.a ścia domowego pożycia" za I tego, że za kilk!l lat stan:e się on.a . bezwzglę~na;, M.a „zł~- zespołu. Rola pani Dulsk'.ej 
cjami zgadzaliśmy się, jedłl.ak wzór kobiety, i za taką też każdym razem musi brać od podobny do swojej matki co dz1e1ską psychikę - Jak mo- należy zapewn·e do najlep-
spodziewać się należy, ze w najprawdo);)odobniej W swoim ' wi pani Dulska. Obrażona w szych ról Jadwigi Chojnac-
repertuarze swoim teatr ten środowisku uchodziła. Tylko, I swojej ambicji kokietki wy- kiej. Była ona w tej roli -

że cała jej ń\orainość i jej e- z· TEATROW lODZKICH daj-e matce tajemnicę Zbysz- doprawdy przekonywująca. 
w przyszłym roku zechce sze tyka jest n:eszczera, zakłama- ka, · ale też do n'.e i musi się Dobre były: Krawczykówna 
:rzej i bardziej konsekwentn:e na i obłudna. --·-- zwrócić pani Dulska, gdy sy- i Alicja Kamińska w roli có-
ukaz~ publiczności łódzkiej „Dulscy _ powiada jej syn M 

1 
D 

1 
k tuacja s°taje się dla niej nie- rek Hesi i Mel:. W krótkim 

wielką demokratyczną trady- - przebijają się przez życie or a n os' c' po n il u s ·1 e1' korzystną. epizodzie dobrą postać stwo-
. 1 k" . l"t t fokciami'i. Ona J·est pełnym Tak pierwszo- jak i drugo- rzyła Helena. Puchniewska. 

c.ię po s JeJ 1 era ury. planowe 'postacie są równie Zofia Skrzeszewska, bezsprzecz 
Wybór komedii: „Moralność g~sp?darzem don:iu 1 n~ sw?j J<omedia w 3 aktach Ga&i'iell Zapolskiej dobrze i prawdziw:e pomyśla- nie uzdolniona aktorka, rolę 

: Dulsk· J." Gabrieli Za- sposob wychowu1e swoJe dve ne. PublicznG8ć bawi si" szczc swoJ·ą poJ'ęła niezbyt konsek-pa~ ie ci. Typowy dla je' warstwy " 
polskiej okazał się bezwzględ- egoizm każe Jej wyrzuc'.c z ka R'eży$eria: Jad wiga Chojnacka rz-e na tej komedil i w lot wen tnie. Nazbyt raptowna by 

0 i, O A chwyta ws.zystkie sceniczne ła jej przemiana w ostatn:ej 
nie słusżhy. Sztuka ta w swo mi.~cy lokatorkę, kt' ra dó- ScenograTJa:. Uo xer sytua-Oje. Oczywiśc:e główny scenie ze szlachetnej cierp;ęt-
im czasie (przed pierwszą woj P'.Jś~Ua się „s~'.mdalu", popeł-· Asystent reżysera: Zygmunt Urbański motyw uwiedzenia przez pa- nicy w prymity,'l!lą, pokrzyw . . . ł _ maiąc samóbo1stwo z powo- · 1 · b · ną światową) odbiła się g ? du zdrady swego męża. Rów- n1cza s uzącej jest o ecme dzoną dziewczynę. Karolina 
śnym echem w społeczeństWle, nocześnie pani -Dulska chętnie z.· ony parę centów na kawę. swe.· go oi'ca. Będzie żył 1 m y- mało frapujący. Wielu post~- Salanga, jako Jul<tsiewiczowa d k ci ze środowiska mieszczan- z Dulskich z wdZ:ękiem pro-
stając się dużyro wydarze- toforuje w swoim omu o- Nie bierze ud.z:ału w życiu ro ślał podobnie lak oni. Jego skiego nie spotykamy już dz: !wadziła nici intrygi w -łomu 
n:em literackim. Dz.iś, po ty- .k?t~, ponieważ móże wz'.ąć od dzinnytn, jest juz na wszyst- krótkotrwałe wyrzuty sumie- siaj. Sam jednak problem wai pani Dulsk.i'.!i. 
lu l~tach nie straciła ona nic meJ sute k-0morne". . . ko zobojętniały. nia nie są głębokie. Zapomni ki z obskurantyzmem, z zakła Zygmunt Zintel stwor:zvł 
ze swoJ"ej świeiości. Komedia Od począt~? oi;iehtuJe ~1ę Albo dwie córki Przedwcze 0 nich, bo i on przecież oba- mantem, z kołtuństwem jest bardzo śmieszną i dol;>rze oo-

. . . • ona w sytuaci1. Wie, do czego śrue dojrzała Hesia, typowa wia się tylko skandalu. KrzY';<; nadal aktualny. Ileż jl"szcze myślaną postać pan '! Dul:- k:~-
obyczajqwa, Jak większvśc u- doprowadzi ;flirt" jej synal- mieszczańska pensjonarka i da, którą wyrządził dzieW"czy- l:ózmaitych Dulskich (Bęc- go. Andrzej Lapicki godnie 
tworów Zapolskiej była ostrą, ka z młodą ~łużąc~. „Brudy- jej młodsza chorowita s:ostra nie nie przeraża go. Walskich) btąka się jeszczo. sekundował p. Chojnackie.i, 
bezwzględną satyrą na mieliz mówi - pierze się w domu", Mela me rozumiejąca nicze- A kim jest Ju'liasiewiczowa po świecie. Mów:ą innymi slo zwłaszcza w drugim i trzecim 
czaństwo. Ukazywała falszy- n'.ech dzieje ~i'ę wszystko. w go, co dzieje si-ę w domu. Jak z Dulskich, młoda c:otka ganami, zajmują się innymi akcie. Nie szarżował. grał z 

, domu, byle me było publlcz- że świetnie scharakteryzowa- Zbyszka? Psychika jej, mimo sprawami, ale psychika ich po dużym umiarem. Jest bodaj· 
w(\ moralnosc tego środowi- n'e~o skandalu. Byle syn nie ne są te dwie mi~zczańskie pozorów nie bardzo . różhi się wstała taka sama. że jedynym amantem w Ło
~ka. włoczył się po nocach poza dz:ewczyny. od psychiki całej rodziny D_ul Reżyseria Jadwig! Chojnac- dzi, który do.Drawdy s!ę ·roz-

Prz.vnatr=v sie !!łówmrrn domem. bo przecież może io Zbyszko. syn uani Dulskiei. ~ki,..b _Tó~H n!e ma takie:eo kiei słusznie nie ucżyIJ.iła z tej wiją. Ja.sp. 



KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 7 czerwca 
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Złóż ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy 

(i t El s KUTNOWSKI 

w Rawie Mazowieckiej 

NIEDZIELNE 
poranki ulRowe 

w kinach 

wo;ewództwa łódzkie~o 

W dniu 29 maja br. odbył słano 18, na kurs księgo- zamierzenie zwiększenia ilo- tow. Barcinkowskiego przy. 
się pierwszy zjazd delega- wych 4, na kurs kroju i szy ści kół do 250 i zwiększenia stąpiono do wyboru nowego 
tów ZMP z powiatu rawskie cia wysłano 11 dziewcząt, szeregó·.v ZMP-owskich do Zarządu Powiatowego ZMP. 
go. Zjazd zaszczycili swą na kurs przygotowawczy do 6.000, otoczenia stałą opie- Przewodniczącym wybrana 
obe<:nością przedstawiciele wyższych uczelni wysłano ką harcerstwa i kół ZMP- kol. Mańkowskiego. Kierow 
partii, instytucji i 0 rganiza 19. Do szkoły przodowników owskich we wsiach samopo- nikiem organizacyjnym zo
cji społecznych. w górnictwie 9, do szkoły macowych. Stwierdzono, że stał kol. Kraska, oświato-

Przedstawiciele uroczyście oficerskiej 19 osób. Do szkoły rozwija się współzawodrii- wym Perka, referat szkole
powita li przybyłych delega- wsi samopomocowej skiero- ctwo wśród młodzieży. Przo niowy prz'yjął kol. Trzciń
tów na Zjazd, podkreślając wano 2 członków. Urządza- duje koło terenowe w Wilko ski, referat kadr kol. No
radość i uznanie dla ZMP, no zjazd aktywu wiejskiego, wicach, nie pozoątaje w tyle rzycki, sportowy Hoderśki, 
skupiającego w sobie mło- zwołand 16 konferencji z koło w Regnowie. Rolny Szostek. Do prezy. 
dzież miast i wsi. I przewodniczącymi kół tere- Dyskusja była ożywiona i dium wybrano 13 osób. \7 

Referat polityczno-adeolo- nowych. Młodzież ZM~-ow- na poziomie. Udział W· niej zjeździe brało udział 164 da 
giczny wygłosił przedstawi- ski: n;asowo br.ała udział w brało 20 delegatów z terenu. legatów, 
ciel wojewódzkiego zarządu ~w1ęc1e Robotniczym, Po podsumowaniu dyskusji Na zakończenie Zjazdu u
ZMP tow. Barcinkowski, na Wśród planów dalszej pta przez przedstawiciela Woje- rządzono dla delegatów i de 
kreślając wytyczne dalszej cy należy podkreślić śmiałe wódzkiego Zarządu ZMP legatek zabawę taneczną. 
pracy dla ZMP powiatu raw 
ski ego. 

Sprawozdanie z działalno
ści ZMP w pow1ec1e raw
skim złożył przewodniczący 
Powiatowego Zarządu kol. 

Komitety Rodzicielskie w Głownie 
• 

pracu1ą 
Mańkowski za okres od Kon Nowowybrane Komitety W obecnym etapie prac akcją kolonijną daje pew· 
gresu Wrocławskiego do o- Rodzicil!lskie przy szkołach Komitety Rodzicielskie w ność, że błędy zeszłoroczne 
hecnej chwili. Początki prac w Głownie przystąpiły już do Głownie zajęły się ostatnimi nie powtórzą się i wzorowa 
w _j~dnol~tej organizacji mło intensywnej pracy. Zostały przygotowaniami do akcji ko organizacja kolonii da dzie· 
dz1ezoweJ były trudne. Te- opracowane plany działalno- lonii letnich. W bieżącym se- ciom gwarancję radosnego 
ri:n ni~ po~iadał .. ewidencji ści nowych komitetów, któ· zonie większość dzieci uczęsz spędzenia wakacji. 
koł, am ew1dencJ1 członków re w pierwszym rzędzie kła- czających do szkól w Głow- -----------
~tą,d była trudność ustale~a dą nacisk na realizowanie nie spędzi wakacje bądź na TYDZ IE lfl 
i_Iosc! czynnvch kół młod~e programu powszechności koloniach bądź też na półko- n 
zowyc~. . Po przełamall:m oświaty, dalszej demokraty- loniach lub w dziecińcach. L • • L t • • 
trudnos.c1 ZM~ prz~stąp1lo zacji szkół i właściwe rozpra Poważne zainteresowanie się I n I o n I c z e J 
~o reahzowama zadan. nak_re cowanie form opieki nad nie· nowowybranycb robotniczych 6 
slonycb przed orga~1zac~ą. zamożną młodzieżą szkolną. Komitetów Rodzicielskich 
Uporządkowano ewidencJę, 
wydano legitymacje człon- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

kowskie, umasowiono szere
gi Z:MP-owskie, podnosząc 
ilość kół z 40 do 124 a ilość 
członk6w z 900 na' 2.500. 
Dzięki poparciu Starostwa 
PowiatowegQ, Pow. Komi.te 
tu PZPR i SL urządzono w 
powiecie 16 kursów. dla !rtó 
rych przeszkolono ideologicz 
nie 480 członków. Na kursy 
organizacyjne wysłano 9 o
sób, na traktorzystów wy-

OGl.OSZENIE 
Zarząd Państwowych Nieruchomoścl Zleanskich - Administracja 

Zespołu Nr 1 w Głog< wcu, pow. kutnowskiego, ogłasza niniejszym 

przetairg na dzierżawę sadów owocowych w majątkach: 

tANIĘTA 

SKł.ÓTY 

OSTROWY 

łEKI - KOSCIELNE 

BZOWKI 

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zespołu - majątku Głogowiec 
dnia 8 czerwca 1949 r. 

w Rawie Maz. 
Powołany Komitet Tygo

dnia Ligi Lotniczej na cze1e 
z przewodniczącym tow. 
Grotem, wicestarost~ raw
skim wykazał dużą t ...iskc: 
o spopularyzowanie o<lro
dzonego Lotnictwa Polsk:e
go wśród szerokich mas spo 
łeczeństwa powiatu raw
skiego. W terenie już pra
cują Gminne Komitety Li
gi Lotniczej. 

ZGUBIONO legit. Ubezpiecz.aln.i WARSZTA'f MECHANICZNY ~fac;. na nazwisko Suchecki s~:i~ - • 

Oferty, w zap1eczętowan)"Ch kopertach należy składać w Admini
stracji! Zespołu do dnia 8 czerwca 1949 r„ godz. 9.00 - przy czym 
obowiązuje wpłacenie wadium w wysokości ca 5 proc. wartości. 

Informacji dotyczących warunltów dzierżawy udz.iela Admdnbtra-
cja Zespołu :; 163 

W Rawie urządzono cap
strzyk, który przy dźwię

kach orkiestry ZMP i SP 
P.rzemaszerował głównymi 

ulicami miasta. Podobne ob
chody urządzono w Białej 
Raw„ Nowym Mieście i Ino 
włodzu. We wszystkich za
kładach pracy urządzano 
przez cały tydzień odczyty i 

ZGUBIONO legit. PZPR Nr. 315862 j . 
wkładka 723613, Kochaniak ste::~ st. M ie I cz a r s k i i S-k a 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie· 
czalni Spol. na nazwisko Goilibo· 
wicz Winrpn.\y. 4419 

ZGUBIONO ksi;\teczkę z Ubezpie
czalni na nazwisko Cholewińska 

Anna. 4415 

ŁOWI CZ 
• 
Zgnllersldeąo 27, tel.73 

111111111n11111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111n11111111111111111n11111111111111111111111111111111111111n 

Czytajcie 

811 »Głos Kutnowski« Jg&danki o odrodzonym 
Lotnictwie Polskim i jego 

znaczeniu. 

/llleslęcznlh uPAŃSTlł'O I PRAH'O„ UJ ręl~ach każdeqo prau;nl"a• ehonon1lstą 
I dzienni•arzn spoleczno:.polltgczneqo - Jest źr-ódlen1 wiedzą, lnl~:Fn1acjl 11'rg• 

tuhi. Do nabucia UJ kioshach qo7.etoUJg•:h. 

/ 
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praW\tt ...,._ W' wykon&Ua •h. 
iea&oWM:ej ~!y abc>.t. 
skiej. Rei:11m11. Ladwiliia Be.ite. 
D.ekor.acje · :r~~f& ltaelnra'ł!lie. 
19. l'asee-parłout llłewdne. 

'rEA'l'Jł~ 

'Ili. Daa:Ptfktego M 
it>z!J o godz. 19~ „szczy_ 

Zł.ULEK" w rełlperii i dekora 
ltjaa i koetiumselt J11.n11. ~ 
-.,.kiego. 

Wychowanie fizyczne i sport 
na Koqresie Związków Zawodowych 

W~SZAWA ('P.A!P). - W trzecim clnłu Kongresu Zw. 
Za.w„ w dyakwlji •brał gł-0& ~wodniczący ZwiąT.dto
._, ~:r &dtury Fby~ed i Spo.ńu dr Zaijącmow*i. 

M6wea ~ na wstępie, że po raz pi~ na Kon 
gresie Z'M~ów Zaiwodowych zna.la.zło się !W'.ra1w0'1Xlanic 
B;CZZ z. cbi.ahi.lnośd na polu w~howania fizycznego i 
sportu. 8,pn,wmda.wca umsa dnia to troską odrodzonego 
mchu za.wodawego o mrowie i tęźY!llllę fizyczną mas pra.
oaJiteJ'Ch. podkreśl~e, :le większość przod-OIW!l'ik6w pracy, 
• e.zJnD1 łub Jt:rn IJIHJriowcy. 

sportawców wielką rolę speł
niać winni dz'iałacze ZWiqzko
wt. 

Z kole! ~ omów:!ł spra 
wy :flnantiawe, naświetlając 
trudności, z jakimi spotyka 
się jeszcze sport pracownicz.y. 

Sport na wsi 

P.utftWOWY 
'!'EA T1t POWSZBC'HNY 

Dr Zajączkowski stwierdza, 
że wychowanie fizyczne i 

U-ro Ltnopada n, łtl. llł0.36 aport zdobyły sobie pełne pra 

W dalszym ciągu swego prze 
mow1enia dr Zajączkowski 
wskazuje na wartości wycho
wawcze sportu, ;podkreślając, 

że wszyscy winni sobie zda
wać sprawę, że wychowanie 
fizyczne i spórt, to duży 
wkład w budowę kultury so
cjalistycznej. Wkład ten bę
dzie jeszcze większy, gdy w 
naszych klubach spOII'towcy 
nie tylko zdob)"vać będą spra 
wność i siłę, ale jednocześnie 
zapoi.nają się z zasadami mar
ks!z.rnu-leninizm\1. W akcji u
świadamian:a obywatelskiego 

Następnie · dr Zajączkowski 
podkreślił bardzo ważne :ta
gadn!enia szkolenia nowych 
kadr instruktorskich i działa 
czy. Bez tysięcy tych działa
czy i trenerów nie możemy 
myśleć o powszechności kul-

Codzie'!Mde • ge&. 19.11 ko. W'O obywatelslk:ie i wywalczy
medit. Ge.brielt ~ej Mo- . łY mocną poey<:ję wśród za
ra~4j po.ni ~~" ·izr 11dzta._: g~nień zw:!.ą:z:k~wyc~. Roz-
ll'ni .fśdwigi Cko;lnadrlej. WOJ w~chowama :f1zycz.l1:ego 

tury fizycznej. ' 
Sport związkowy spełn:. swo 

.ie obowiązki, dostarczy w:ielu 
przodowników pracy, · będzie 
bił rekordy i ogarniał coraz 
większe masy pracujące. „W 
marszu Polski do socjal:zmu, 
sport związkowy spełni swoje 
zadanie", kończy swe przemó 
wienie· wiceprzewodniczący 
Związkowej RaCl„y Kultury Fi 
zycznej i Sportu dr Zającz
kowsk::.. 

· warunlru3e mówca zasadniczy 
ta:n ~n MUZTaNl!J mi postulatami, do których 

i;LUTNIA" należy prrede wszystkim ści-
PlołTkowska 243 słe powiązanie akcji wycho-

"DZWONY Z CORNEVILLJJ". wania :fizy=ego Z ogólnymi 

LBTNI 'l'EATB „Ol!lA" 
Piotrkowska. 94. 

zagadnieniami związkowymi, 
utworzenie szerszej bazy finan 
sowej dla umożliwienia roz
woju inwestycj!. sportowych 

Dzłł o gods. 19.30 w nowotwa.r i wytwórczości sprzętu oraz 
tym te&tl'99 l6tnim „011&" przy zwiększenia akcji szkolenia 
uL PiotrkOW'lkiej 94 {d&WL ,,Bn. :fnstrUktorów i działaczy. f_f§t OtUJOrt f# 

Biegł Narodowe były lmpre7.ą, w której zetknęli się z so• 
bą sportowcy mia.st ł ws.i. Na zdj~iu: 16-letn'i.a Milewska 
z okol1o Nasielska, która u.zys kala rewelacyjny cza.s 1:26,4 m 

gateł.11." J. Tuwim& ,.J'ADZIA. Anal:lzuj~c dotyehczasową 
WDOWA". 20 osób ""PON s życz dz!ałałno~ Związków Zawodo 
kowś.I\, Wojnklmm 1 Walterem , wych w zakresie wychowania 
rety<seria A. Młodnicklego, boga· fizycznego :! sportu, mówca 
t. Jr.oltl11<111T l dekoracje J. Galew- wskazuje na zbyt małe zain-

Wojnowskiego Benedykta 
Zawodnika sekcii boksersk ej „Zwiqzkowca-Zrywu" 

w biegu na 500 m 

Dzi.1ial o qodz. „6.ej 

mecz o wejście do ligi 1Jde!ro, ol1desti;a - składaj' sle teresowanie tą akcją większe- Sprawa mojej niesubordyn11._ kowiec_Zryw' '. 
na barwne I we!Oł6 pn:edmwie- ści zarządów głównych Związ cji i niesportowego prowadzenia Nie potra.:lilem dotychczas o_ 
nie, które t "wić będzie w okresie ków ZawQdowych oraz bra- się stała się tak głośna, te czu_ cenić opieki i zainteresowania W piłce wodnej 
lata łódzką publiczność. kiem aktywności W:.elu dzia- ję się w obowiązku dać publicz_ mym życiem, jakie okazywał mi 

TEATR LALEK „PINOKIO" łaczy sportu związkowego. nie pewne wyjaśnienia., które Klub. dopiero teraz gdy byłem Dzisiaj na pływalni ZS Włók lepszych w Po~ce. :Dac i Sob

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
- Teatr Lalek Pinokio" komuni
kuje, te w dniach 5 i 5 czerwca 
teatr będzie Dleaynny. 

Dyrektor Teatru 

ADRIA - „Powrót" 
BAŁTYK - „c~my Narcyz". 

BAJKA - „Piętnastoletni Kapitan' 
GDYNIA - Program aktualno. 

ki Kraj. I Zagr. Nr. 24". 

HEL (dla młodz.) - „Skarb" 
MUZA - „Muzyka I Miłość" 

POLONIA - „Nowe Pt.kolenJe". 
PRZEDWIOŚNIE - „śluby ka. 

walerskie' "· 

Działacze sportowi winni zro- niechaj b~clą. ostrzeżeniem dla 0 krok od usunięcia mnie poza niarzy przy ul. Kilińs.kiego• 188 czak w obronie, pomoc Boniec 
zumieć, że są aktywem Związ innych zuwoclników, nadal kro_ nawias sportu polskiego, zrozu_ zostanie rozegrany mecz w pil- ki, w ataku. J'aworski, .Jera i 
ku Zawodowego oraz, że sport c:rącycb. niewła~ciwą. drogą. ze miałem, jak wielką. lecz słuszną ce wodnej mi ęcl zy KS „Gwar· Koza, jako rezerwa. Wojcie-
musi być jak najściślej pow:ą ~kruchą. stwierdza.ro, że Zarz~cl poniosłem karę. dia-Wisła" a KS „Zwią.zkowiec eh.owski i Krawczyk. 
za.ny z całym rcuhem Z\Viąz- Klubu postą.pił właściwie, od_ N& usprawiedliwienie swoje Zryw" 0 godz. 16·ej. . . Sędziowa6 będzi6 H. Xraj 
kowym. dając mnie pod Sąd Koleżeński, mogę powiedzie6 i przyrzec to, .Jest to mecz o wejśe1e do czewski :i: Poznania. 

Potnebne to jest dlatego, że któremu wdzięczny jestem za że od dziś postanawiam zmienić li.gi wat~~o~w~ . ~ P~ :~z Zawodv te na pewno §ciagnt 
nie możemy dopuścić, aby rozpatrzenie mojej " 'iny i tak się i przez okres sześciomiesięcz Pb1erłwszy . zh- di;i.zlyna.Ob ęd z~e na pływ~lni ę przv ul. Kili:Ó.~kie 
sportowcy stanoWili oddzielną dodatne wpłynięcie 011. mnie, że nej dyskwalifikacji dowieść, że ra a w nic u z1a Y wie · 1 't k6 J 
grupę wśród klasy pracującej, wobec wszystkich pra.gnę wy-ja.. potrafię by6 jednak prawdzi_ drużvny posiadają. b. młodych go wie u $ympa Y w p ywa.
grupę zaopatrzoną tylko w si wić swoje blędy i przyrzec po_ wym sportowcem, który prze_ zaw;dni:ków. M~cz ten zapowi.a etws.. 
łę i sprawność swych mięśn:, prawę. strzega zasad życi& sportowego da. się b. interesują.co ze wzglę Bilet~ będą ~rzeda".9'ane :r6w 
a ;nie wiedzącą do jakich ce- Dziś zdaję sobie. sprawę ze nie tylko na boisku ezy w klu_ du na wyrównany poziom obu noczcśnie z plai;owymi. / 
lów ta siła ma być użyta. Na b. bi·e, lecz także 1· w życiu prv_ drużyn. Stawka ,jest bardzo wy 

k · k k żd ~wcgo niesportowego zac owa_ ., 
sportowcu, ta Ja na a ym watnym. soka i kluby przywią.zują 
Ś 'ad i -"- wcu C1·ą nia się, które nie licowało w d t tk 

Wl ornym zw ą,Jl\.o , - Pragnę r6wnocze§nie zwr6ci6 ogromną. wagę o ego spo a- GWS 
ży obowiązek służenia klas!e żadnym wypadku ze sportow_ uwagę tym ws=stkim, którzy nia. Wejście do Ligi Związ- ori:-an Mdzkleno H:omltelu 

bot · ze· cem Klubu Sportowego „Zwi!J.Z- - , k z d I b I WoJ.iwódzl<ltgo Komitetu 
ro me J. nie zrozumieli jeszcze zmian, owca· ~rywu po mos 0 Y po- Polsklel ZJer!noczonel P.artll 

C I d " ~ jakie zaszły w sporcie polskiJJI ziom piłki wodnej w naszym RobotnłczeJ 
o us yszymy przez ra IO. i nadal kieru,;n się mylnymi za_ mieście. Redaguje: ,,.., j Kolegium Redakcyjne. 

6.50 Sygnał czasu 4 pobudka, 6.55 dzieci, a,30 Koru:ert Polskiej Ka- sadami, by zmienili swój stosu_ Gwardia-Wisła. w swym ze· Wydawca: RSW „Prasa". 
Prog.ram dnia, '1.00 Wiadomości go pe1i I.udO'Wej, 15.00 „Balladyna" nek do klubu i kole,g6w, gdyż :;pole 'Posiada kilku znanych. za A<lres Redakcji: Ł6<1ż, Plotr-
suodarc:2l& dla wsi, '1.15 Muzyka _ fragmenty tragedii J. Słowac- niewlaśc.iwe postępowan. ie bez_ wodników jak: Ciężki, Kokus I 11:ow~ka 811, lII P. 

ROBOTNIK - „Panna bes posa- · 1 d d d d 1.. VI Kowalski' Druk.: 
gu". rcz~owa, 8.00 DZIENNIK, 8.20 k!iego, 16.oo DZIENNIK, 16.20 Mu- wzg ę me .op;cm:a z1 o zu_ , · Zakłady Graficzne R. S, W. 

ROMA - „As wywiadu". 
Film dozwolony dla. w.łodz. 

REKORD - „Timur i Jego druży
na" dla młod:z:., dla dorosł. „Os
tatni Etap", 

STYLOWY - „Konik Garbu9*" 
$WIT - "Wiosna". 
TATRY (w ogrodzie) - „Wyspa 

Skarbów". 
TĘCZA - „Dzkd s Jednego Po· 

dwórka". 
WISŁA „Zawieja" dodatek. 

Wyścig kolarsb Praga - WaI 
sza wa·· 

WŁÓKNIARZ - „Kulisy ltlmqu". 
WOLN'OSC - „Dzied z Jednego 

Podwórl:a", 
ZACHĘTA - „Za Wami Pójdl\ In

ni" 

Pneg1ąd prasy stołeamej, 8.25 zyka poważna, ·16.45 „Nowe ksią- pełnego usunięcia. ich. z ezeregu ~ Zwią.zko~ec-Zryw - ~ „Prasa" t.OCli, UL 2wtrk1 n. 
Muzyka romywkowa, 8.55 Audy- żk.i" _ felieton 1'1.00 Koncert ro.z- ~1,>0rtowców. stąp1 w składzie Dobrowolski tel. 

20
11-aTelefonJ'& 

cja Spolec:mego KomLtetu Radio. ryrwkowy 18.oo Pan Tadeu5%" A. (-) Wojnowski Benedykt Iw bramce - za.wodnik ten jest 'łedaktor na~eloy: 2111-lł 
fonizacji Kraju. 9 .00 Nabożeń&two Mickiewi~za (1~·. 18.20 Ludowa L6dź, dn. 20 maja 1949 r. w chwili obecnej jednym z naj Zastępca red. nacs. :llf-05 

'lekretan: Odpowteds. 218-2J 
z Po<mania, 10.00 Muzyka rozryw- muzyka brazyli1ska w wyk. P. Ło- Sekretariat ogó1D7: 223-%11 

kowa, 10.20 „Swięto Ludo_„ - b01La, 18.40 „Melodie $wiata", 19.05 H' środe_ o:ztat paJ'tY1111' 221-!9; 2s4-2~ 
audycja regionalna słowno - mu- „C.hod7li czapla po desce" - lu- wewn. IO 

l d 
• K k Dztal ltore11pondent6w 

zyczna, 11.00 „Wszechnó.ca Radio- dowa audycja słowno - muzycz- startu1·e w o ZI upcza . robotniczych l chłop. 
wa", 11.20 (Ł) Progra)ll na dziś, na, 19.30 „Czechosłowacja przema- eklch ora:i: redaktorów 
11.2S (Ł) .Kom~aty, 11.30 (Ł) wia do PoilSilci'', 20.00 (Ł) Montaż ~uet •ciennych: 219-U 

K (pł Dział mutaC]I: 211-11 
{<i!ko\rian 1 mamrld yty), Hteracki „O polskiej wsi", 20·2° Ciekawe zawody torowe organizuje nam lKS Włókniarz Dział mle,islo I irport.: 2Sł-21 

11.50 (Ł) „Z frontu rad.!Olfoniza- Muzyka ludowa i pieśni masowe, wewn. I l U 
c}i" - wiadom. w mnów. DyT. 21.00 DZIENNIK, 21.40 Muzyka ta· W środf}, dni& 8 e:z,.erwca Leśkiewicz z Warszawy, Bek, Dztał clrnnomtezn„: 2U-29 
Okr p R A S I ,, 11 51 ·.r Dział roln„: wewn. I - 254-!l 

· . · · m e,ana, · neczna, 22.30 Wiaoomości sporto· ŁKS Włókniarz organizuje bar Gabrych, Boruez, ..uarehwiński, Redakcl• nocna: 1n-11: 1511-81 
Sygnał czasu ł Hejnał, 12.04 Ra- we z całej Polskd, 22.50 (Ł) Mu- dzo eiekawe zawody kolarsk.ie Stolarc.zyk, Wojciechowski i Koloortat: 
diokronfta, 12.15 Poranek symfo- zyka, 22.58 (ł.) Omów. progr. lok. 1 ki h Forvsiń~ki z Lodzi t.ódż, Piotrltows.D 'Ili, t.l. m..zz 
niczny, 13.00 Najcl.ek. aud. przym. na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomoś- na torze z udzia em wszys

6
t c Wart~ nadmienić, że Sah·ga AdmłntstrocJa: ~ł! 

tyg 13 05 Nt~"'""ela na w51.„ · 23 10 M k naszych czołowych torowe w. d b l t t . . t t'' Dział ogłoszetu tll-50 
·• . " ~um , c1, . uzy ·a taneczna, 23.50 z o y os a mo m1s r zos wo t'.Mt, Piotrkowska 11, tel. nt-l!O 

14:00 Pogadanka natllco~ 14.10 Program na jutro, 24.00 (ł.) Kon- W zawodach. tych wezmą. n. Warszawy na torzE!, występ 
„o Kasi co !Jł!M zgubiła" - au- cert życzeń, 0.15 (ł.) Zakończenie dział: Kupczak i Musiał z Kra. więc jego w Łodzi budzi zro-
dycja słowno - muzyczna dla audycji I Hymn. kowa, Pietraszewski, Salyga i zumiale zainteresowanie. D-02067 

„ eodor Dreiser 143 rozpaczałem w duszy„. I płacze tak samo. Boże! Iluż tu 
jest takich! Tak płynąć będą dni i noce dopóki ... dopóki.„ 

Ach! nie, nie! Nie on! to nie nastąpi... Cały rok jeszcze 
upłynie, a może i dwa, zanimby to się stało„. Tak przynaj
mniej mówił mu Jephson. 

a na pierwszym po pięć z każdej strony. Właśnie na pierw
szym piętrze w samym środku korytarza krzyżował się z nim 
drugi, węższy, który miał na jednym końcu drzvvi. do budyn
ku, zwanego „Starym Domem Smierci", gdzie teraz tylko 
przyjmowano odwiedzających, a na drugim - wejście do sali 
egzekucyjnej, gdtle stało krzesło elekitryc1.ne. Z dwóch cel 
na 1.alamaniu korytarza widać było drzwi do tej"straszliw~j 
sali, z dwóch przeciwległych patrzano na wejście do „Starego 
Domu Smierci", czyli do te<;(o, co w bujnej imaginacji mowa 
było nazwać salą przyjęć dla najbliższych krewnych i obroń 
ców skazańców. Dla nikogo więcej. 

Tragedia Amerykańska 
- Czyżby? - urągliwie zapytał zdaje się Właśnie Ro

senstein. 
Z sąsiedniej celi (!ZW'ało się ciche, lecz wyraźne pytanie 

do przechodzącego dozorcy: 
- Pst! nie ma nic z Albany? 
- Ani słowa, Henna.nie. 
- I listu nie ma? 
- Nie ma. 
Smutek, żałość, tęsknotę czuć było w głosie pytającego, 

po czym nastąpiła cisza. 
W chwilę pó:Zlniej z dalszej celi, jak gdyby z najgłęb

szych czeluści pie!kielnych, w które dusza ludzka zdolna jes.t 
2'óStąpić, ozwał się głos, pełen niewymownej rozpaczy: 

- Boże! mój Boże!.„ mój Boże! 
A nad nim inny głos: 
- O, Jezu! farmer„. farmer znów tu idz.ie„. Nie zniosę 

tego! Dozorca! dozorca!„. Czy nie ma sposobu na tego czło
wieka? Aa. 

A niżej: 
- Boże! mój Buże!„. mój Boże! 
Clyde zerwał się zaciska1ąc dłonie. Nerwy miał do ostait

nich gl"anic naprężone jak struny. 
Zbrodniami pewnie niedałek!i śmieil.'ci. Dręczą go takie 

.„mA ;.:.Je i moie ;orzeżyc:ial RozoaC?.a jak i ja w Bridgeburgu 

Ale po dwóch latach? Wstrząsnął nim dres.zez gorąc?Jko
wy na myśl, że to tak krótko„. tylko dwa lata. Ttt„. gdzieś 
niedaleko„. jest sala. Tak, wie na pewno. Tam są drzw.i„. 
wiodą do tego krzesła„. K r z e s ł a .•• 

I znów głos z dala: 
- O, Boże! mój Boże! Mój Boże! 
Clyde, złamany, upadł na tapczan i zasłonił uszy rękoma. 

Rorulzia.ł XXIX 
Tak zwany „Dom Smierci" był to pomysł, na który przez 

szereg lat składała się głupota i bezmyślność ludzka. Cały 
plam budowy i procedura więzienna wynikały z I:cznych 
a wieloletnich prawnych przepisów, wprowadzanych 
przez kierowników tej intsytucji stosownie do ich tempera
mentów i charakterów. Stopniowo przeforsowano wszystko, 
co istotnie było WJTafinowanym okrucieństwem i destrukcyj
ną torturą. W tej kaźni człowiek skazany, oczekując swojej 
kolei, musiał przeżywać śmierć każdego towarzysza. Całe 
urządzenie więzienia i prawa, rządzące życiem skazańców, 
były dostosowane do tego, by każdy mieszkaniec tych cel 
przeżywał najwymyślniejsze męki moralne. 

Był to budynek z kamienia, potężny, surowy i wysoki. 
Połączony drzwiami ze starym „Domem Smierci" miał jakoby 
tę wyższość nad nim, że środkiem każdego piętra biegł kory
tarz, wzdłuż którego na parterze 'było dwanaście cel :oo sześć. 

W „Starym Domu Sin:erP, ", czyli w sali przyjęć, cele były 
umieszczone z jednej tylko strony korytarza i posiadały dru· 
ciane siatki i zielone zasłony, które w potrzebie mogły być 
opuszczane. Dawniej bowiem zapuszczano zasłony w chwil~ 
gdy przybywał nowy lokator lub też stary opuszczał te mu 
ry, czy też wychodzU na codzienną przechadzkę, do kąpieli 
albo gdy go prowadzono do dawnej sali egzekucyjnej. Nie 
dClpuszczano pod żadnym pozorem, aby więźniowie mogli sill 
widzieć wzajemnie. 

Ponieważ urządzenie starego więzienia uważane było za 
nieludzkie ze względu na straszne odosobnienie więźniów, za 
łaskawym zezwoleniem władz wzniesiono nowy budynek 
bardziej udoskonalony. Jakkolwiek w nowym gmachu cele 
i korytarze były wvższe, większe i jaśniej oświetlone, jednak 
brak zasłon stwarzał często przykre momenty dla skazańców; 
życie w tych dwóch szeregach klatek sta,Nalo się dh każdego 
więżnia męczarnią nie do zniesienia. Wczuwać się musiał 
w występne, chorobliwe, lub desperackie uniesienia. Nle 
mfu!ł nie widZ:eć, nie słys:zeć. bo nie miał sic gdzie skry!, 


